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JUBILEUSZOWE 
WĘDRÓWKI 

WAWELSKICH 
ZBIORÓW SZTUKI 

~ .. Il, gdz.fe wicedyrektor Palt­
. twowych Zbiorów Sz;tukl na Wawe­
lu co dopIero z.a kończ;ył prelekcję, 
UCUlie z;ebran! sluchacu prz.enll do 
wielkiej, eksp()l;ycyj neJ sali rz;esUlw­
sklego Domu Sz;tukl. Tłum pierw­
Iz..ych z;wied utj"cych tatnymał się 
pued efektownie ośwleUonyml wa­
welskimi gobelinamI. 

Prelegent mgr Stelan ZaJ"c, wy­
ł"czyl I>WÓj Ulalnie sterowany rzut­
n ik - na ekranie zguly bajeet.n!e 
kolDrowe barwy tureckiego nam iotu 
- jednelo z bezcennych e)uponat.6w 
w awelskiego muU!um. 

- Wawelskie Muz.eum ma IMY­
... Iłc l e bo«a',. ~rop'am obchodów 
Tyl l",clet-Ia! 
-Z W awelem związana jest h is toria 

polltycllla, lospodarcu I kulturalna 
narodu, jest on polrllllkiem kultury 
narodowej. T am odbywaly sil: uro­
czystości inauguracyjne Tysi" c1eda. 
I obecnie m6wl się o przygotowywa­
neJ na zakończenie milenijnych ob­
chod6w wielkiej sesji, orlanlwwa­
nej prz;ez Polsk lll Akademię Nauk w 
uli senatorskiej n. Wawelu. Pr~ 
caly ten okres na Wawelu odbywały 
Ilę tri Imprezy wysokiej miar,.. :be 
wspomnę f ragment uroczystolci 800-
lecia Uniwersytetu Jagiellońskiego. 

-A jublleuuowe eklpo'''Il,k mu­
.alne! 

- Bardzo dluro I J: nakładem ()­
cromnych .tal'lń pnygotowywallł­
my to, co w latach obchod6w Ty­
.iąclecla udOlltępnlono naj51.erszym 
r zeszom .zwleduj"cym. ro:r.llcznym 
w ycieczkom UlgJ'anlcznym.. M. In . 
w l6r "'NKhodnlo:h namiotów, naJ­
w!ękllZY w śwJecie pou T urcj" prze. 
k t6re twleduJ"c,. pr~hodzi otoo:zo­
ny barwnym jak t bałnl sklepien iem 
i tei.nam l t kobierc6w (nie wldUłC' 
architektury wnętna). wzbogacona 
w ystawa ceramiki Dalekiego W~cho­
d u to .. egxotycUle" nowołcl ekspo­
zycjI. Obok oczywiście niepowtarzal_ 
ne j rangi zbrojowni wawelskiej ze 
• karbcem kr6lewsklm, stanowJ .. ~j 
Iwtl JStl!l lekcję dawnych dziej6w oj­
uystych. 

-l\luaeum ut"ymuJe ł,.~ wid. 
lrraJem. w,wel!Jkłe I blor,. odbywaJ, 
roam.lte wędrówki? 

- Dz.fałalnoł~ ";III' t ym kierunku 
n .nowl obszerny rouhlal w nuuj 
księdze obchod6w Tysl"clecla: ko­
lekcie gobelln6w pokaullłmy mleu­
kańcom Zgonelc., u. lod:r.e T uroszo­
wa , ek~ponowalllmy ją w Malborku. 
w ph:kn,. m zamku w Lidzbarku, u­
'wletnlla jUbileuu pierw~:r.ej fabry­
k i wl6klennicz;eJ w Lodzi. 

- SJyuellim,. o I~etól nle entu­
~alIIłyczn)'m prujęelu w LeJ" nlc,.! 

- To to d:r.lalo Ilę w Legnicy pod­
ttas wystawy wlwellklch gobelinów, 
t rudno po prostu oplsa~: entu:r.jazm 
legnlcun r6wnal sle chyba radołci 
m ieszkańców 5to1l0:1. gdy po powro­
ele do kra ju, po raz p~erws:ty eklpo­
nowano .rrasy w Wan uwl.. W 
Letrnlcy udost~pnlllłmy wyltn.rt: 
bet pt'U!rwy w dz'e-ń I w nocy, t.k 
n.ęromny był naplyw wyciecz.ek. 

ZorgonilOtDOtttl Pf'le% Polbtl.O. Z bio­
'11 Sltukl !IQ WOlOelu. MUleum Olerę 
gowe I BW A ID RlellotDie wlI.CQ UIQ 
"Cobellnll Wowebkie". 

- A ewent""lne dalsle plan,. YI'7. 
jaldowe!' 

- Mu%eum nI Wawelu Jest współ­
organizatorem wystawy objazdowe), 
jaka w zwi"zku z obchodami Ty slą\' ­
lecia odwledzi~ ma ośrodki polonij­
ne w Stanach Zjednocwnyo:h. 

- NaJblline nmlenenlaf' 
- J estdmy obecnie zaanl"atowanl 

w urządzaniu sal renesansowego 
zamku w Pieskowej Skale pod Kra ­
kowem, gdzie na pocz.,tku ma ja br. 
nut,pl otwarcie wielkiej wy.t.aw,. 
Odrodzenia. 

- Wl"lienla ,nenowsklej ek,­
pOll)'eJl1 

- Jak na jlepsze: wyrazy uznania 
nalet., się obu Instytucjom, kt6re 
przy nuzej pomocy wrganiwwaly 
w Rzeswwie . wystawe wawelskIch 
,obelin6w. 

- Nie powled1:lalb,. nam pan 
dyrekłoJ" co p.ned IlhwlJIII propono­
wal panu ten pnemU,. Itan.y r.e­
nowlanln. mllołnlk I bywalec wuyał 
kich wystaw? 

- Mówił , te nie "WS%yscy m0i"lll 
Je1; d :r.ić do Krakowa; teby'my uną­
dzill w Rzeszowie wystawę wawel­
skleco skarbca. 

- f!' ? 
- No, to chyba niemotIIwe, a le 

wysoce at rakcyjne eksponaty by~ 
mo 'e, powstanI!. % wystawy w Pies­
kowej Skale. Jak dotl!.d. mamy naj­
lepne dośwladcrenla z wędr6wek 
nIltych zblor6w. więc .•. - ale, niech 
pani o tym nie pJ.sre w ,arecle.. 

- Dobne. Pnypall'lnę ty lko to co 
stwierdzi! pan w odesycle: eksllonaty 
muzealne tyJ,. Cdy wędrliA. Cd y 
przebywaJ'! wśród ludll. 

Rozmawiała CEcYLIA Bt.O:SSKA 

J f llłtJtJ r. 

DLACZEGO HITLEROWCY INTERESOWAU SIĘ DOMEM PRZYSLUPOWYM 

SwtatO'Wej ,I.wy antropOlog 1 et­
nolot polski, niedawno unarl,. p ro!. 
Jan C%ekanowskl w 192"1 f. plsal: 
..... w okolicach Prze ... :on:ka zacho­
wały alę domy, w których podohn le 
jak na l.utyeach zrąb izby :zamknię­
ty powalą stanO\V1 o:/lloł~ n ie %Wią­
zaną konstrukcyjn ie % dachem. 
WUlOl!l%ąCym się nad nią na piono­
wych słupach umawionych naokolo 
ścian izby z:budO\VaneJ na wegla". 
Mow. tu o domu pn:ysłupowym , 
kt6rego geneza, :[W19s:r.c:r.a na obsza­
rze SIII.lIka I Małopolski, nlezml&nnle 
Intryguj e badal"1.'" do daiŚ. Za~ i'" 
Drzesmenny domu on:ysłuPOWeJrn 
elagnie sle dłu~, przerywaną smu-
1:11 "lV'Zdłut Sudet6w I Ka",a! od 
hodko~.'ego bleJrU l..ab.,. po dor zecre 
Sanu. 

Najdalej na w.chód wy.unięte pla_ 
cówki to enklaw,. .potykane na !.e­
renie woj. rzeszowskiego w okolic," 
t.ańcuta. Pn,eworlka I Przemyśla. 
Za najdallzy W'9Chodni zasi.;:, domu 
pr:r.yslupo""'e-Io nalety pn,.j,,~ do­
rzece Wiaru, prawobr:r.etne,o do­
pływu Sanu. Dale j na w.ch6d n ie 
w:lmiankuje w olóIe tego fak tu ca­
la dotychczasowa lHera tura e tno ­
graficzna. Potwierd%iła to uesztą 
moja k ..... erenda archiwalna w In­
stytutach naukowych I muzeach 
Ukrs.iny. 

Zs.stllnówmy .Ifil:, ,due rdze-ń a 
idzie odnogi. Dotychc!lIsowi bada­
cu rdzeń umieszczali nil zachodzie. 
II odnogę wachodn\ą traktowali jako 
odprysk znacznie p6tnlej tu :za w le­
czony. Tak np. F. Kotula przyjął. te 
.~. Niemcy przychodząc na Sląsk 
:r.a.sta11 w budownictwie forme Ito­
sowanlll Drzez Slowian, konstrukcyj­
nie l praktycz.n.le w Y"!loko postawio­
ną, pnyjeli Ją wlęC % miejsca. Na­
!Stępnie zu emigrując na wschód 
łąc%nle .,.. :r.germanizowanym ele­
men.tem .1O'Nia-ń.ko-polsklm. prze­
nl"1I ją :r. IIObą n. t~en Grod6w 
Czerwieńskich". Zawtanawlć .Ie wy­
padnie, czy te ze powy;l..szą motna 
podt:r:r.yma~ w świetle nawszyc" 
badań. cz,. burlawnlctwo prz;yslupo­
we na obczane dorr.ecZi'l 16rn~0 I 
Średniego Sanu jest rzecQ'WiJcle 
wynikiem importu % terenu Sląska 
I Łutyc w okres ie Xtv-wltłCZnei ko­
lonizacji teren6w MaloPOlski I Ru .. j 
Cz.erwonej. Jeśli Jednak Mate się, 
te Jest odwrotnie lub te tu i tam 

konstrukCja opIs,.walUl }est wytwo­
rem rodzimym niezapotycumym, 
wynikłym mote ze znacznie WC%eł­
nlejszeJ łączności politya.no-etnlcz­
nej tych %.iem, na ktbrych do dz" 
Il!sztkl domu przysłupowego są no­
t~·ane? W done-czu górnego I 'red­
n iego Sanu wraz z Wisłok iem za­
chodzi bowiem jedynie pozom" 
zbieżnoś~ ml~%y talllęgie-m domu 
pnysluJłOWego a oudnletv,;em i for­
mami kolonizacji idącymi w XlV w. 

STEFAN LEW 

pr:t::r analizie zasięgu calełO obsza­
ru domu przysłupowego w porów­
naniu % u<lęglem hipotetycznej 
rzel%J' chorwaCkiej paD.twa 
Chorwatów w VII-VIII wieku. LI­
cząc .lę z cal" Ikomplikowan .. 
problematyką zagadnienia Chorwa­
tów, nalety jednak JlIznaczyć, It 
hi~tetycz.ne .Ied:r:iby tychte, po.­
czynaj .. c od tródeł Dniestru I do­
rz,ecu Sanu na wschodzie po Ny­
.fil: Luiyek, i południowe mocu Su-

ETNOGRAFIA 
NA SLADACH 
CHORWATOW 

ze Sląska. Lużyc, Moraw ez,. Fran­
koniL 
Ujmując .tatyriye%nle na obszaru 

dawnego Woj. Ruąlt i e!lo na 47 miej 
scowołcl, w kt6rych wystl:puje dom 
pn:yslupowy I 86 miejscowe"ki te 
stwierdzonymi tr6dłowo 'ladami o­
sadnictwa śląskiego. wspólrealizują 
sle obydwa lakty jedynie w n 
miejSCOWOŚciach. Naw~t jeśliby 
puyją~, fe jest to wynik kurczenia 
.Ię zasl~1U :r.anJkają~ej kon. t rukcj 
prz.ys!upoy.oej ro:r.bletn04cl ., zbyf 
duie. Poza tym fala osadnicza Idł! ­
ca ze Sląska nie zatuymala .s'!ę na 
Iinll Sanu I iei;"o prawoorr.il1ł'O 
dOPływu Wlaru - na linII tej notu­
jemy najdalszy wschodn I z!llIlęc do­
mu pn:ysłupowego - le:::% pooa:r.le 
znacznie dale;, poza Lwów. docie­
rając do Pomorzan. Buczac:za j 
dalej obejmując celIII Ruś Curwo· 
nlll z~jetą pne:r. Kazimierza WIelkie­
Jto I admlnl.trO\Vanlll nlStę-pnle pr'Zel 

Wlady~ lllWa ~Ic:r.yka, fi p6f.n le j n ~ 
poc:r.. XV w. "'bjęla tet Podole po 
Smotrycz I Us%ycę:. 

Ze swej slrnn,. pTZt>dstawlf; pewne 
skojarzenia, k-t6re nasuwajl( .lę 

roi: M. KOPEC 

det6w na z.achod:r.ie I" nlewyk1e 
:r.bletne z za.lęgiem domu przyslu_ 
powego. Dalej. od zachodu Biała 
Chorwacja są~iadowala z Bialą Ser­
biI(, której terytorium wyznac%aly 
dorzecza środkowej Łaby re Sa! .. I 
Odry z Nys .. Luiycką. Kapitalne dla 
nu jest stwierdzenie cytowanego 
na wslęple prof. Czekanowskiego o 
zerwanej w lfil:%1 miedzy połwlad_ 
czonymi tr6dłowo Chorwatami z 
douecza g6rnego DnIestru" Ich po. 
bratymcaml z południowych %boc::r.y 
Sudetów, w!.:t, kt6rą %e!'wala naj­
p rawdopodobniej ekspanłja lechic­
ka % p6łnocy. Siadem tej ek.panlljl 
mop b:rt podk·arpackle I SC1.eChl­
J.owlne morawskie Lachy. Na ist­
n ien ie Białej Chorwacji (Chrobacjl) 
przytaczany jest m. In. watki aT­
gument zbietnołci toponomasty~z-. 
nych .UlIosko-malopolskich. W 'wietle 
tych fa kt6w nle.%wykle %bletna sta­
je Ilę łąc%noś~ etnlc%na l kulturo­
wa terytorium karpacko-sudeckie­
go (czerwonorusko-malopolsko_ślą_ 
Iklego). traktowanego jako chor­
wa~ka w.p6lnota terytorialna. Ro'l:­
bicie jej przez Lechlt6w wielkopol_ 
skich nastąpiło gdzieś kolo VII w., 
a okolicznośdll koniunkturalnie 
Iprzyjającą Lechitom bylo oslable­
nie państwowości chorwackiej PO 
naJddz.fe A warów . 

Ro%patrujllc w powybzym kott­
tekście :zallęg domu pr%yslupowego 
nle%wykle wyraziste ltaJą .Ię 
%wlą:r.k.\ konstrukCji przysłupowej 
znad Sanu i Wisłoka ,piętej ogni­
wem malopolskim (Krakowskie) • 
kon.trukcjlll przyslupową na SU!.­
sku, rozdzielonej szerokim klinem 
ekspansji lechickiej. Czy brak do­
mu pnyslupowego na pn:edpolu 
Bramy MOraw5kiej po .tronie pol­
skiej naJety Uumaczyć właśnie eks ­
pansją lechick ... trudno dziś z calą 
pewnoidą odpowledzle~. Ze genezę 
domu przysłupowego na terenie 
dzisie jszego woj . rzeSZOWSkiego na­
Idy wllll%B~ :te stautyml formacja_ 
mi oeadnlc%ymi nit średniowieczna 
kolonizacja iJąsko-nlemlecka. wska­
J.Ywalyby po c%fil:łcl I ostatnie od­
krycia archeologiczne w Krakowie 
oraz w Przemyślu. Powołam się tu­
taj na wypowledt dr Wł. Grabskie­
go. który wręcz stwierdza. te "osta­
tnie wykopaliska (zręby chat) nil 
terenie Krakowa wykazaly. Jt nie 
wydaje się chyba sluszne .. bez­
pośrednie" wiązanie tych obiektów 
z osadnictwem 'Iąsko-nlemiecklm". 
Nie od rzec:zy będzie wreszcie W liQO­

mnle~, te w okresie okup.cji hitle­
rowskiej domem prZYsłupowym 
bardzo żywo Interesowali 51~ nul­
stowscy h is torycy. MIP5'1:kańcy 
MIrkowej, Gaci. Albl!,"owej 0:-:1 
Wysokiej dOlikona1e pamiętają Jak 
w 1942 r . ekip!: Nle'l"c6w pod kie­
runkiem kobiety 'wietn ie władają­
cej polł:tczy%nlll pracowicie rvso­
wala plany I fot Oll'ratowal1l stare, 
najcz~śclej pr:zY$łupowe ehalupy. 
Na wyniki oracv nie trzeba bylo 
dlugo c.zekać, jut w na,lęfJOvm fO­
k u w let!nvm % w"dawnletw Des 
Inslvtu!.s Wr Deuls"'he O~tarbelt w 
Krakowie nkan! sle IIrt,·kul Gutv 
Hlldebrandt. ilokufT'~ntuląc" od­
wieczne prawo fiiemc6w do tere­
nów nad Wisłą I SaneM . II l"dnvrn 
1'. kor(\"nvl'h .. r"II~ ..... t6w był wl.a~ 
lnie d om przysłupowy. 
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R 
OZNE aspekty telO u~ 
,ad!!len!. były jut nie. 
jednokrotnie podeJmo­
wane na łamaeh prasy, 
les~u cu:łcleJ - na 

ubraniach rodticów. Chodu mia­
nowicie o wy s o koł ć oraz 
tryb 'c i " g a n i a składek 
i cpłat szkoln)'ch. W niejednym wy­
padku u"tnt'Żenla WT.budz.alo takte 
wyk:Ci'zYltywanie :r.ebranych kwot. 

Zdaniem wielu rodziców, r6:tno­
r odne opłaty ur6wna stale, Jak [ o­
kolicznościowe, były wyl wysokie; 
n iekiedy stanowiły one pow.tne ob­
eI,tenit bucUelu rodzin nitej, a na­
wet średnio sytuowanych. C:r. .. ta .u­
ma tyci, składek zwi~kS1.ała s[~ rok ­
rOCUl le. ale r6wnoc1:eAnie W1;rlltaJ 
odsetek rodziców, odmawiaj,eyeh 
płacenia ... 

Kto I na co :r.bleraJ składki? Prze­
de ws:r.YltkJm komitety rodzicielskie, 
• w ~tatnlch Jatach tywiolowo pow 
Ital tzw. fundull:t kla.owy. Wyso­
kość opłat b)'ła róma: na komitet 
r odzlcle15kl do 20 dotych mJell~-

poJtuiaty, by twol'"ZYć oddzielne kla­
"y według określonych kryteriów. 
Niekiedy ma.1I to być klasy dla due­
ci z "dobrych domów", Innym znów 
razem decyduje kryterium J:amotno­
jcl, przy czym niejedna matka wo­
lałaby nie p~yłać ddecka do "dro­
giej" kla.y; jej dziecko coraz natar­
czywiej iIIda tego, 00 wid:.! u swo­
jego rówieśnika. 

A składki na tzw .• tudnl6wkl I ba­
le maturalne? Zmorą dla wielu ro­
dziców są przede \VS';!;ystk!m obowią­
zujące wedlug n!eplsanych re,ul 
.troje, zwlaucza dla dzlewczłlt. 

Inny, szczególnie wamy problem, 
to iwladczenia na nec:. nauc:.yclela; 
m. in , cz~ć. zebranych funduszy ko­
mitety rodz.lclelskle przemaczał,. na 
wynagrodzenie u dodatkowe lekcje, 
prl'Zenty lub przyjr:cla J: oka­
z ji iwlllt czy urO<:Z)'Itołcl. Na te cele 
był,y takte organizowane dorame 
zbiórkI, Inicjowane z re,wy przez 
rodziców, niek ied,. za' - jak w jed­
nym z przednkolt - przez personel. 
Znam w iele wypadków odmawiania 

ZDZISŁAW KOZIOŁ 

szkoly; składki na cele społeczne, np. 
z tytułu przynalemo'cl do organiz .. 
cjl młDChleiowej. 

Mlnl.terslwO' Oiwlat,. zakualo 
kierownikom s&kół I placówek ołwla 
towo-wychowawczych, prezydiom 
komltet6w rodzicielskich, klasowym 
I ogOlnoszk.olnym zebraniom rodzi­
ców wyznaczania opłat i składek na 
r~J. komitetu rodzicielskiego. Ich 
wysokałć oraz termin y płatności u­
,talaJII sami rodJ.lce w zaleinołcl od 
swojej .,.t\.lacjl materialnej I włas­
nego uznania. SwiadcJ.enla te munĄ 
byf Indywidualnie deklarowane, 
przy aym rodzicep/aclI tylko :edną 
skladkr: bez .....-zględu na lI~J.br: d;de­
ci posyłanych do danej ukoły. 

Zadeklarowane przez roddców 
składki zblerajll upowatoienl prtet 
prezydium komitetu ałookowle rad 
klasowych, a tylko w wyjlltkowych 
wypadkach - sekretariat .tkoły. 
Ministerstwo kategorycznie ubrc:ml­
lo Jakiejkolwiek ingerencji te .tro­n,. nauc:zyclelJ lub kierownictw 
uk6l. 

RODZICE PŁACĄ ... 
nie, na rundun kla50w,.: S--20 zło­
tych mlesi~nle. W wielu n.kołach 
jcluano takie opłaty dorainc; na 
dekoracje sal lekCYJnych, firankI. 
pomoce naukowe, remonty Itp. Icb 
wysokołf wynO$iJa od kilku do kll ­
kwet dotych, przy aym szc;te,ól­
n ie wYlórowane daniny rozkładano 
na raty mleslr:czne (dla unlknlr:cla 
nieporozumień podaję, te kIlkuset­
zlotowe opłaty pobierano t,-lko w 
nlekt6rych szkol ach; 06Gblłcle JJlam 
dwa tego rodzaju wypadkI). Suma 
opiat wynosUa nawet od 100 do 200 
uotych mlulr:cznle. 

Opłat,- te uchwalaj,. komilet,. ro­
dz.leielskie czy Id zebrania klasowe 
rodziców. Z Inicjatywą wystr:powali 
takie kierownicy szk61 I wychowaw ­
cy. A te ogól rodziców czr:slo n ie 
byl poinCormo\l:a ny lub przekonan,. 
o celowołcl tych świadczeń, wytwo­
nyla .Ir: fiwoista atmosfera paWllt­
plewanin w zllyd~ bnpłatnołcl nau­
czania. Dla wielu obojl:tny był tytuł 
.khdkl: budowa warsztatOw (I), re­
mont d8chu, zakup pomocy nauko­
wych czy cz~ne, które młodemu 
pokoleniu M.ane 'est tylko ze w'pGm 
nleń słarnych. Nlechr:ć do róip.r.ch 
opIat wvnlk~ła I t te(CO, ie nIejed­
nokrotnie pobierano le na cele. kt6-
re m~aly pokrycie w budieeie szko­
ł,-. Owoll prawdy muszę dodaf, te 
w nleJe"nym )'o-'vpadkll roc'tlce J.wle­
kaU z ul ' ''('7enlem opiat uzasadnlo­
n yc:h. a o leh przeznaczeniu nie wle­
d llell, pdvt nie interesowal1 sit S7.kO 
I., d" It\Óraj posyłał\ .wO'je dziecI. 

O flnan,O'wym obclaienlu rodd­
C()W nie b"dr: !I~ rozpisY"'ał ; Mini­
sterstwo Oświaty uwtględnlajllC kr,. 
tycme uwag! opinII p\.lbllcznej wy­
d,ło okólnik, re~lu;.c,. te !JPfall"Y. 
Zan;m poinformujr: o watniellll.Ych 
po~t~n(lwll'nlach zawart;vch w t;vm 
dokum('l'I~I~, kilka uwag o wy~ho­
wawC""ch aspektach .tosowanych 
40tychcfas praktYk . 

SYlnal\zO'wano mi liczne wypadki 
.we~o rodza ju licytowania sir: ro­
dziców; na jednym t J,(~brań padla 
propozyc' a SD-zlotowej składki mie­
.It:cz.ne j na !un" usz klasowy. Wnlo­
skod 'lwca twierdził, t~ prteclei to 
,rone nie millIce w bud7ecle rodzi­
ny i~dnelo znaczenia, Propozycja 
wywołała ohunenle pozostalych ro­
dzIców. Nie wspominałbym o tym 
Incydencje, gdvby nie pewne na­
str:p, twa podobnej postawy nlekl6-
rych rodziców; tu I 6wdzle slyny lir: 

pn:yJt:cla prezent6w, choe1a:t nau­
czyciel był pnekon any, że ofiaro­
dawca nie tywi ukrytych intencji, a 
odmowa ~rawla mu przykrość, Ale 
Jalde ~sto stawia lir: nauczyciela, 
oględnie mówiąc. w kłopotliwe.; sy­
tuacji; z takiej czy Innej okazji ca­
Ja klasa I poszczególni uc::tnlowle 
wrr:cz:ajll kwiaty, a wraz z nimi .ym­
boUane I materialne upominkI. l 
znowu tWOf'ZY .Ir: swoista atmosfera 
presji na nauezyeJell oraz pDZOl'Ita­
Iych rodzicÓW: daje przecict. cala 
klau. Nie wiem jakle rOl.mlary 
przybrała to-zjawlsko, znane mi wy­
padki upowatlllajll mnie do poczy­
n ienia Iych \.lwag. W tej atmosferze 
nawet "kwiatek dla pani" traet ni 
swym uroku; dziecko domagB Ilę od 
matkJ pienlt:dzy na bukiet równie 
okazaly I drogi, jak te, które przy­
nOllzll InnI. 

Pls7.r: o tych sprawach znlemalll 
dozll tremy; przed kUku laty na ła­
mach bardzo poczytnego dziennika 
ukazał .Ir: Ust cz)'telniczki, która 
obliczała Ile to wydano plenl~zy na 
kwiat,. dla nauczycieli z okazji J:8-
końl':'1.enla roku szkolnego. List wy­
wołał paltowne pt'oteJty n!l!U(!!:y­
cielI. które redakcja lolalnle opubU­
k<'Wała. l'od'tielalem U~Et. oburze­
nie nau('f.yclell, I to nie tylko dla­
tego. te kledvi ten z-awód wykony­
wałem. 8ył to peolen Insynuacf! na­
p!ld na nauc:o:yclel1 bez uwzgl~dnle­
nla atmosfery wyłwol'?onej najcz~­
~Ie.l właśnie prze7 n lekt6rych Todzl­
c6w_ Ale gdy emot,e ostygly, UC7.~­
ly sir: pojawiać propozyc je, by za­
miast okoll!:znośclowych upominków 
czy nowet kwiatów, które w okrdlo­
neJ atmo9rerre tuc_ swe symbolltt­
ne znacztnie - przek87.ywać plenlll­
d;te na cele dobroczynne lub ,połecJ.­
ne, np. Dom Matysiaków czy fu n­
dusz budowy nkól. Osobiście n ie za­
mien:am .,ltlm'ać przeciw kwiatom, 
leC'Z niech kwiatek br:<!J.le wyrazem 
\.lCt\.lf... 
Podałem tylko niektóre t przeja­

wów zjawiska, będącego przyczyn­
kiem Ilu strującym stosunki panujące 
w nieJednym środowisku. Powrófm,. 
jednali: dO' zaudnlczego tematu: na 
00 moma. a na co n.\e wolno zbleraf 
sk ladek. Od uczniów lub Ich rodt.l­
ców mogił być pobierane skladld na 
fundułZ komitetu rodtlc1el.klejt'oj 
oplaly n il pokrycIe k06złów okrełlo­
nych śwladczf'ń na rzea ucznl6w o 
l1e koszt,. te nie 'ą objr:te budtetem 

Muzeum przemYSkie 
ewidencjonuje zabytki 

Z elekaW'\ I Ju,b teC1ln" I nleJat~ W)'Stlll'nO Mu-e\.lm Ziemi Pnem,..­
k IeS, k t6re podję:o n.eroko S1Ikra:an" akcję ewliencJonowlnla u bytków 
~na duJ" eych .I ę w pos iadaniu n..k61. Cbndd mianowicie o sab,.lkl I U­
uesu archeoloclI, dnorrarn, sztuki ludowej, numbmat ykl, IkOTlovafll, 
lrehlwalne zdjęcia I widokówki, s tUlI pn.łę oder;wy, druki ulotne I rę­
kopIsy, 

l\fU%e\lOl za poŚrednltlwt.m wyd&lal6w ol wlat]' pneslalo Inkldę do 
ws%y!tkl~h szkól l1a terenie waJewoddwa uenowlkleCo. Jak nal poln­
formowa' dyrektor td placowkl - mIr Antoni KunYI:I, na ankle~ od­
powielIzlala Jut okolo 600 ukol, Swladt&,. to o Ifo~umlenlu polueb,. 
"chr tmy ubytkOw. l\luuum oe~ekuJe ni &wrot dalnych ankiet, I nle­
klór rth powlatow. m. In, rzu 'lowl klero, nIe wpłynęła Senae ani Jedna 
.,lInowle"t. 
Nldesłlne ankiety Sił \.lwatnie studlOWlne. OkasuSe 11'1, te nieJedni 

ukol .. posiada bO,lte kolektJe u bytkow oru I rchlwalla, które dla hi­
storyki mo,,, mlell watnt tnaezt'nle. M. lo.. Szkola podeławowI w Wlt­
kowlcach Jelit w polladlnlu r~koplsu : "Wyka~ pilności uc&nlów I utun­
nit nkol)' t r )'wlalneJ w druJlm pOlrocr.u 1885 rok\.l", a w Szkole Pod­
.tawoweJ w Koden leach InaJdu j" II. ubytki .... cheolor1c.ne {sleklukl 
i n oit kuemlenne, 'I r6tnych epOk, 

,""ulorty ankl" ty pytają m. lu, \) miejsce .InaleIlen ia t yth Drr.edmlotów , 
I!tł dla nauki ma tll k ie bardto wat,le znaclIl'nle : umo:tllwla ebocl;r.:i.by ~p­
Ile potnanit 'Il ulęJu wplywów kultur dawnych ludów, 

Fathowa oeena ubytków podnies ie taktc It h In.cz~nle Jako ptlmoc, 
nlu koweJ (uot05taJIł one w u kolach), Swol'ł Inlrjat)'W, MUlCum Dne-
m ,.skle Tlrtyt'lynla .1 '0 równ leł do pobud~allla laloleruowa6 wśród 
mlodlldy. Z. K. 

Moina pobleraf składkt lub opła­
ty na ŚWiadczenia, z kt6rych ucznio­
wie OIobl4cie Idobrowolnlc korzy­
staJlI, JMII nie majll one pokrye\a w 
budłecle. Wolno np. pobierać opłaty 
na ubetpleczenle od nlełZczt:śllwych 
wypadk6w; opiaty za imprezy (wy­
e\eez.kl, przedstawienia, seanse fU­
mowe lip.) lub ta kOl'"Z)'stanie z za­
Jęć nleobawlllzkowych (nluka lr:z;yka 
obcego lub gry na Ins trumentacl> 
itp.); składki na koszty zakupu ma­
ter lał6w prutoaczonych do Indywi­
dualnego uf.ytku ucznia (np. mate­
riał, do zaj r:Ć praktyctno-technlcz­
nych), Wolno takie pobierać opłat,­
za dotywlanle uczniów oraz w uza­
sadnionych wypadkach na pokryde 
kosztów naprawienia szkody mate­
rlalnej wyrz.ądzonej przez ucznia. 

ZabronlGl'le Sil m. In. zbiórki na: 
upom inki dla pracownlk6w szkoly; 
wpisowe pr?:y przyjmowaniu ucz­
niów; :za wydawanie dokument6w 
ukoln,ch, jak legitymacje, świadec­
twa, zlŚwiadaenla (u~low1e opła­
cajll :edvnie koszt~ blankietu) oraJ. 
opłaty plenlęint tytułem kBr za wy­
kroczenia uczniów. Nie wolno ta\: ·· 
zbleratl składek na fundun. klaso­
wy, remonty pomlesze%eń szkolnvch, 
tlnansowanle douczania (Uw. lekcje 
wyr6wn li. wcze t 

Okólnik Teguluje tlkte zasady gos­
podarowania taY5kanymi ze Jkładek 
l opłat funduszami, które m. in. mo­
gli być przeznaczone Da oplekr: dl " 
dzieci potrzebujących pomocy, po­
prawr: materialnych warun­
ków pracy I stanu hIgienicznego 
szkól; pomoc materialną dla orlanl­
ucli 'ucznlowsklch Up. Słowem: f UII­
dusze te maJIl s!utyć dzieciom I 
mloddet,.. 

ZbyteCUle jest obn.erne uzasad­
nianie znaczenia decyzji MInister­
ltwa. Nasuwa ,Ir: jednak zasadnicza 
uwaga: orran lczenle nadmiernych 
dotychczas skladek nie otnacu by­
na jmnieJ niedocen lania znaczenia 
.połecznej pomocy dla ukoły I mlo­
dzidy. Mam m. In. na uwadze roz­
wijanie pnez rodzlc6w Inicjatyw w 
kierunku POdejmowania przez Ich 
przedsltblontwa czy Instytucje 0-
pieki nad azkoJam! Up. Ale to ju: 
temat odd:r.leln,.. 

WłADYSŁAW BOCZAR 

W 1851 roku patrol policji J er
o p o LS K I C.· ... ko·K'.,.w'kl.J Mo'''. w J.d· 

nej z podkrakow$k\ch wsi zatrzy­
mai podej rzanego osobnika. Mło· 
dzlenlec, ubrany w podr6tny st rOJ 
Istotnie zachowywal sir: nader dziw-
nie. Wpuszczał mlant/wlcle na sznu- Ignacy Łukasiewicz mial pokat.,. 
reczku do studni male butelki l "plame polilycJ.nl\" w f.ycioryll~ 
wyciągał wodę. Coś tu nie gra - I dlatego znajdował sir: pod stalą 
stwierdził gorliwy, acz głupawy po - obserwacją pollcji. Pófnlejszy od ­
IIcmaJster I wylegitymował podej- krywl':8 lampy naftowej był w 101._ 
rzanego. Nazwilko I im1r:: Lukasle- l.ach 18U-1846 pn.yw6dc,. .pi5~'U 
win 19nac,., urodzon,. 8 marca I J R I T 
1822 r. we w.1 Zadu znlkl (cyrkul rewo ucy nego w zurow e. en 
tarnOWSki), syn Apolon\{ I Józefa najbarwniQjsZ.Y f i(res tycia Luka­
toukaslewlczów. slewlcu jest sto unkowo najmniej 

Na jednej J. kart pauportu wld- znany. PraCA Jerzego Orlewskiego 
nlala adnotac ja: "Był pod nadw- (MON - 1959) pt. "Sjlbek w apte-

ce" jedyny dotychclAS trOdlowo 
rem lwowskiej policji jako pedej - u.dokurnentowany fragment J. g6r­
rZ8n,- o dzlałalnośt rewolucyj nil, nego I chmllrne,o ty('la Luką!;ie­
nlebetpleczn,. osobnik". wlcza zawiera sporo ciekawych da-

Zatrzyman,- byt słuchaC'Zem stu- nych dotyczących konsnlracyjnej 
dlum farmaceutycznero na Unlwer- dzialalnoścl "polskJego Prometeu­
sytecle Jagiellońskim I owe wpu- sza". 
szczanie Oasleczek do studni mialo >1-"" 
zapewne Jakiś związek % badanla- 6 paidliernlka 1841 r ., 19-1etnlego 
mi laborator~j~-ml I wykonywa- ulolnero I ambitnego pomocnika 
niem analiz wody pochodzącej z aptekarskiego Janacego Łukaslewl ­
rótnych ttudzlen. Autorzy nlekt6- cza, widzimy w aptece obwndoweJ 
rych opracowań twierdzą (I chyba Edwarda HUb:a w Rte5Zowle. Od 
sil: mylą), te Lukaslewlc% mysz.ko · nowego pracotiawcy ot rtymywal 12 
wat wówczas ta roPą naftową· Pi) n • l I l I I .•. 
cót mialb, ,l. uc\ekaf do takle,o oren w m eli r:crn e p us m u ...... -

nie I wikt. 
przemyśln~o sposobu, IkoTO pne- Stolica cyrkułu ueszow.klego, 
nlo sto lat temu ropa lama sir: jak twierdzą współcześni, była 
ujawniala. WicIkil' oleiste ' plam.v schludnym prowincjonalnym mla­
spotykano na łąkach, w rowach I Itec%klem. :\1 l ała klika okaza łych 
struII'ach. a:mach6w, Jak budynek po kla~zto-

Nlebezplecnf!go wichrzyciela o- l·. t I I d lb 
skartono o :z:atruwanle studzien rze P Jar w, s Bnow ąc,. • e t C 
znaJduJllcych sir: w poblItu koszar. urZt:du cyrkul lil rnego I szkól, koścl6ł 
W elf'dztwle hma"" LukB~lewlc:. 0- tarny I klantor bernardyńskI. Z a 

~ ~ m I a s t e m, w zamku k.!lątąt Lu-
bron\l sir: podobno cl~tym arp;u- bomlrsklch mieścił sir: sąd kryml­
mentem: ... nle mam tlIklej truclzn~, naln,-. RzeszówehlubU .Ir: wyro­
która b,. tylko Niemcom szkodzl1a". baml %f! stopu, który otnymał na-

8yla to juf. druJla z kolei p rz,. - r:wę osławionego dota rll'szowskJe­
p,oda pelltycma pótnlej,zeJlO od- 10. 
kr,.-wcy lampy naftowel od ezasu, Jeden" najprr.ednle)!z,-ch ob,.­
p;d,. 27 jl,'Tudnla 184.1 roku opuścI! watell Rzenowa _ E . HUb: no­
mur,. pokarmplItańsklesco wlr:rlenla chodził z DukU. Pr,.ncypal pu;)' j'" 
we Lwowie. Po raz plerws~ Łu- nlł się :t rodziną Łukasiewiczów, 
k8~lewlt'Z mó'! ł stwlerdtlć, ie J:nal - którz.y byH wlałclclelaml kamieni­
duje - I •. "pod C'lu l ą opieką" pnll- cy czynszowel OUt sprawował opl,,­
ej! wówczas. gdy nleda"Oo'n'" wle"leń kr: SlldowII nad nle.letnlm IfOlacem. 
prarowal w flłvnnej łwow~kle.l 19.1etnl subiekt "był skryty Imalo . 
"Aptece pod Owłndą", nald.ceJ mÓwny. Cechowal go up6r I nle­
do Piotra Młkol8schft. ustepllwołł. w twierdzeniach. Pr:!:,. 

Spółka Lukatdewlcz - prowIzor swej lI;Waltownoścl miał jednak 
Jan Zeh I Mlkoluch zapaliła .h: dobre I czułe serce". 
ogromnie do pr%eróbki wyclekają- W aptece obwodowej, zasobnej w 
cego J: %leml płynu oleistego, :tWa - lekArstwa, podobnie jak w Innych 
nego pr zez chłop6w k,lplllczkll_ MI- tea:o typ\.l placówkach w Oallejl, 
koillIchowI chodz.lło o prt.ysJ)()r:te- Pf!dtono wysokiej kl.-y olumdtr: . 
nie aptece'Wlęk~%ej slawy. "Oleum Wódkę nie tylko flPT2.edawano. Q~k 
petrae rectitlcatum" utywano bo- Izb.,. d,-spenucyjnej, w dvskrełn...-m 
wiem do cel6w kosmetycznych, na nomle:l-zczenlu motna było wych,.­
odm rotenla, chorob,. skór,. u ludzi UĆ Jednego IIIr:bstego. 
I zwleną\. Dawka 10-15 kropU 
oleum na eukJer była środkiem Apteka przed stu lat,. byla wlec 
mOCJ.op(dnym oraz lekiem przeciw- m iejscem towarzyskich spotkań, o­
ko robakom. łrodklem nawiązywania prt,)'Jaz-

Łukasiewicz I Zeh byf mote jut nych "tolunków % ludf.ml. Nic lei 
WÓWCUJ przewidywali te otrtyma- dtiwnego, te Q sprawll młodegb 
na podetas destylacji 'rop,- "nowa "pigular za" - Ignacego Lukasiewl­
kam!lna" stanie sir: nowym I wspa- . cza - powatana w midcle placów­
nlałvm Jak na owe czai,. łr6dłem ka zamieniła ,tę w oArodek spI­
śwhiUa'. 'sku. Doskonale u.konsplrowane 

Eksperymenty prowadzono na miejsce nie bylo iled;one prze?: 
wynucle brak bylo sprawdzonych szpiegów. Tropy kO'nUdentów zaw­
""etod b~dawczych w tej dtied:d- sze urywaly się przed progiem 
nie. POn8dlo młod,- Lu ka.lewlcz aptekI. W razie potrzeby tłumacze­
wybierał się nI wyt~ze studia do no, te ł1edzony osobnik zakupił 
Krakowa I Wiednia prJ.elo zasóh "Chini , Salsi, Sarafrani et Ll&num 
jellO wiedzy był dośĆ skromny. Nie sanetum" etc. 
tei dziwnego" te pewne,l[O razu ko- Na poc~tku 1845 r . utrwalił się 
clo ł de.tylacyjny wyleciał w powie- w Oallcjl poddny grunt dla spl­
trze. skowej dz.la la lnoścl organlzowan~j 

Jak :r:wykle bystra policja cesar- puez Towarzyltwo Demokratyct.ne 
~ka domyśliła ,Ir:, te wróg mona~- Pol-kle. 
chlt austro-wr:giersklej nie 18- .. Jakol ta ńodku. IUlego JUS roku 
przestał spl.kowatl I obecnie zaj!! ł - ptlal Wllbirnll przllwódco. IZlo.~ 
sir: produkcją bomb. Było wlr:e ehecklego ,krZ1ldła "ewolucjf - h.r 
kilka pr%f!!luchań Itroche nJepu,- Ftancbzek Wie,tQłow,k f _ zaJecho.ł 
Jemnoścl przed dOlN!k mól edo'lDlek młodll, 
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PROMETEUSZ BUNTOWNIKIEM 
bł: %Oro3tu, z długim blond t,ololnn, 
twar .tV pociq"łej 'blade;, wzro.!W 
fredniego, ruchów nlez"rabnveh ... 
Jakie zdziwi/o mię, "dU wkrótce 
ozn/ljmił. te jut Edwardem, Dnn· 
bow.klm". 

"Czerwony kasztelanie" - trybun 
ludoweao skrzydła konspiracji prze­
kona! Wleslołowsklego, te lodz.lna 
powstania Jest bliaka, 

Ale jut w grudniu 1845 r. doszło 
do drarnatYCir.ne,o aporu pomiędzy 
dwoma przywódcami. Konntkt do­
tyczy! metod i celów walki, starły 
się dwie koncepcje rewolucji. z któ­
rych jedna unierzała do :unlany u­
lItroju lIpołecwego, dru,a repre%en­
towala Interesy ziemiaństwa. WIe­
lIlołowsklego szc%ególnle oburzala 
aktywna dz.lalalność wlerneao wy· 
znawty Idei Dembowllklelo - Ju­
liana Goslara. Hrabia Wleslołowskl 
uwatał, te kol porta! radykalnej 
ode%wy do chłopów "Ewanlellum 
dla ludu" jest przedwczelny . Z 
gruntu fałszywa I %subna w efekcie 
dla sprawy "pańska koncepcja" 
powstania ,losUa, że należy wezwać 
Chłopów pod broń I oalosić prQlram 
umiarkowanych retorm społec:.nych 
w dniu wybuchu rewolucji. 

Niestrud%ony Dcmbowskl prowa­
dUl,c aaitacJę wśród ludu wlejskier;o, 
w!ród oficjalistów i rzemieślników 
osiągnął wkrótce piękne lukcesy. 
Jednym % 31 a,entów Dembowskle­
go został Ignacy f.ukasiewlcz - syn 
żolnlena Insurekcji Kościunkow­
skiej, xnawca s tosunlt6w miejsco­
wych (w latach 1832-1836 był ucz­
niem Ilmnazjum pijarów) oraz ser­
deczny przyjaciel rzemieślników, 
czeladnik6w. pomocników sklepo­
wych. drobnych uru;dnflr.ów l ,lm­
nazjaUst6w. 
Łukasiewicz otrzymał w przydzia­

le Rzeszów I okollcę. Wieczorami w 
mieszkaniu subiekta rozpocxynaly 
się długie l lorące dyskusje. P6t­
niej, laborant apteczny Wletchy Ul­
Ulał przed KomisjI!. KryminalnI!. . Ii 
slynal podniesiony glol Łukaslewl­
Cla: "wybić, wygnać Niemca z kra­
Ju, te sam Polak ZO$t8nie". Wycią­
gano z siennika l czytano "Księgi 
naroou I pielgrzymstwa polsklel(o", 

..... ,'psalmy mUoścl", "Pami~tnlkl To­
. warzy. twa DernokratYCU1ego" or8"/: 

inne "antypaństwowe" książkI. 
Sc:hodzlll się na tajemne rozmowy 

kemtroler z fabryki Potockiego w 
LańcucJe, Aleksander Tarłowsk.I I 
malarz pok.ojowy Karol Chod1.ińskl, 
subiekt Mikołaj Jawornicki, krawiec 
Jan Curneckl, uczniowie gimna· 
zjum Jan Madejski. Karol i Henryk 
BIeniaszewscy, nauczyciel muzyki 

Po Iwfclnie pne8pane; nocu. po 
rozk03znuch morzeniach ,ennuch., 
w kl6rllCh 10 mlolem lat o.iemnaś­
cie, o mo;lo narzeczona bvltl no;.'od 
I:lq dziewczllnq w no,zum mielcie 
- po lokieJ nOCII zbudzi/cm .się o 
w3chodzie .ioń.co; pelen Tlojlep3zllch. 
przecZllć w~t(llem z lóżko praW<!; no· 
gq f pobleglttm. eW łazic"rlki. Jest 
woda? Jest zimno t ciepło, o ;okie, 

O"oli /em .ię; muzc ':lIltlki od 
pewnego c:a,u .są lwłetne i zupełnie 
nic rozumiem tuch. molkonlent6w, 
IeI6rzll twic rdzq, iŻe krojowe tvlellel 
.q tępe juk dzieci nOlorllCZn1/eh pi­
;ok6w. Ach, co 10 za przuicmnołt 
ogolić .Ię, a polem wciqć kqplel, 
człowiek czuje .ię ;ok nowo noro­
cUonv. 

Jeucze troche gimn031l1ki: r(l.%, 
dwa, Irz1/. CZleTlI, raz, dwa, trz", 
czter1/. Do,konole. WllłtQrCi:tI· 

Ubierom rię. Kitdu cz/owlek jest 
'\.II dobrJlm nostroJu, nowl!t ubiera­
nie rię .prowia pr~jemnolć. Bie­
lima CZtlldulko, prono ze .półdriel 
cze; prol ni - re lulugi dla ludnoi­
ej 3q wpro.t doskonołe. Kos:tUUca 
Eadrue Wl/prarotCOna. "łodziutka jok 
poiladek niemowlęcia, oni Jednej 
;ml.aruczki, wnv.tkfe guziki no 
miejłeu. Ubranko WUCZV$zczone 1.0 
praini chemiC:tnej, ani ledne"o P1l1-
ko.. Spodnie odpra,oWłlne w kancik 
_ no nie, to ;uż nil! sq .łpOdnie, to 
;ui je'l poemo;t, w koidJlm rade 
dobru kawoiele poezjI. B utV pro,to 
od .zewco, moino w nich obejić co­
łq kulę ziemłką - oni Jednego 
gwotdzia na wewnętrznej .tronie 
pode'Z"WII. Krawacik: chwila zasto­
nowieniet. W grOłdcL, CZII w kra· 

Jan GunlewJc%, katlan J6zet Fosie­
wlcz z Kolbuszowej I Inn1. WśrM 
tych prostych ludz.l agent rzeszow­
skiego sprzysiężenia czul alf! najle­
pIeJ. P6tnleJ przyJa!ń tych ludzi %0-
atała poddana ogniowej próbie. W 
złych chwilach wierni druhowie nie 
opuiclli Łukasiewicza. 

Na całe tycie zachował 00 w pe­
mitel autentyczne, niczym nie ska-

tone dowody przyjainl. Zapewne 
dlate,o w okresie p6tnlejszym o­
braca! się przewatnie wśród chło· 
pów, n:emleł1nlk6w I drobnyCh u­
rzę;9nik6w. Był Ich powiernikiem 
1. obrpńcĄ, 

Ale powróćmy do HObla. Orlani· 
zator rzeszowskiego sprzysiętenla 
nie przepuścił tadneJ okazJi, która 
sprXYJala rozwojowi spisku. $wlet­
nie .sIutyl tym celom instytut dla 
dzlewcUlt z t%w. ,.dobrych dom6w", 
który prowadziła Karolina Krynic­
ka - nauczycielka z Kongresówki 
I pierwsza wielka m1łość Łukule-

tecz"ę? Może bvć w gro,z"l. I ;u.! 
Jc.tem ubrani/, 
Patrzę no zegarek. Do praC1{ jesz· 

cze za tQ(:ze.łnie, zaclVlUlm dopll!ro 
o dzłeurlqtej. Wta~clwie tO moglem 
sobie jeucle poldeć, ale jak tu ule· 
żeć, , koro cziowieka rozpiera TO ­
dość I iqdza iveia. 

N /l ltawi/em radio, akurat nada­
wano arię z. operli ,.MlUonU Ar leki­
na" - .iuch./liem z prowdrlW<!; przv 
jeJnnolciq, bo bardzo tę meLodię lu­
bię· 

Nie8tet.V, ledwo Arlekin Zdą.:łllł 
puem6wlć do KolombinV. ktoi za­
czqi dobijać .Ię do drzwt. 

- CłlzeJ, do jome; choleruf -
wrzeuczał m6j .q,lod - Zona chce 
• pać! 

- Zarruje panI - potDledziolem 
- Jo nie mam ionV. 

- Ale jo mam! - dor l rię w.fd"e-
kium glo,em .Q,iod - To m o J o 
żona ch.ce ,poć. 

- O tej porze1 - roze.łmlolnn 
,le. - Slcmce Jut '\.lltl30ko. Trzebo 
UĆ do pracu, Któż to ipi o tej po­
rze? 

- Zamkni; .tlę, noHi$ki rllju! -
rllcza! łq.iad - Wułqcz 10 cholerne 
radio. DzI.laj niedziela. 

Wlllqczvlem. Do praCl/ nie po.ze­
diem. bo ten "olć za drzwiami młol 
rację, r:tecztlw!icie bllła niedziela. 
Mimo ro w dal,zum clqgu bUlcm 
pelen rodontego napięcia . Col w~ 
mnie Ipiewoio, lak ;akollm mial u' 
,ercu ealq orkiutrę łtłmfonkzn<, 
rozem z. dVT1lgentem. Z ch6rem i '0-
Ii.tami. Col mnie rozpiera lo, Jako) 
• erce pęka/o w IlWOCh.. Pomuilo · 
lem 'Qbie, ~e ;ulem mloQU, le i uJ/&, 

wicu. Nawet legalne Towan.yltwo 
Dam Dobrocz.ynnołci Ulalazło się w 
'l.85ięgu spisku. Wspomniane Towa­
rzystwo organl:r:awlll1o występy tea­
tralne. Doch6d z przedstawień pr:te­
znac%ano na fundusz pomocy dl" 
powoduan. 

Termin n.,UI, zbliżaJ się czas 
rozprawy. W .tycznlu 1841f r . człon­
kowie Rządu Narodowe,o w Krako· 

wie wyznaczyli datę wybuchu pow­
Itania (w nocy z 21 na 22 lutego. 
1846 r.) . 
Łukasiewicz rozpozna! slly mUl· 

tarne wro, .. I ustalJl Jch ro:r.mle.i!Z· 
t'Zen~e. W Galicji w li!ołowle śtycz­
nia 1846 r. staJo pod bronll!. około 
18.500 piechoty i 7.000 jazdy. Slaba 
załoga garniwnu w Rzeszowie li­
c%yła 440 piechur6w l 930 Jetdtców. 
Szanse rewolucjonistów na l':wycię­
siwo były więc duie. Jednak zma­
lały one do zera na skutek tragicz· 
nych pom)'łek. W okręgu tarnow­
skim z powodu muowych areszto· 

• • 

Opowiadanie 
pogodne 

te .:tucie Jen piękne - illł. pros.zę 
polinwa, to łwietna r:teez! Je. tem 
uczęlliwll, nie mam Żadnveh. dlu­
,,6w, nie JUlem tonaIII, nie JUlem 
rozwledzWnV i 'Ile muuę placlć a\/.­
mCflt6to, jeltem kawole-rem, kowa· 
lerem bvć to brzmi dumnie; pew­
nego dniom pomom pięknQ .zla­
chetnq d:-iewczlftlę o "ołębim .ercu 
ł włp(lnialuch nogach. to będ.złe 
",oja pierw.za milolć, ta ;edvna j 
nieuleczalna. Po trzech. dnioch flir· 
tu .zakocham rię, po tugodniu zdo­
będ4 jej wzoinnnoić, po dwóch tv· 
qodnioch pobierzemv Iłię, będrleml/ 
bezgranicznie 'lczę~lIwi, wemiemll 
ilub, będą kwlolU, r6ie, mn6.ttwo 
r61. Ono będzie w \O'elonie. Wianu­
.zek 11 mirtu. aratu[acje. Sznur 10-
mochod6w. Podr6ż pollubno. A po 
trzech miuiqcach. będziem1J mie~ 
dziecko. 

Col we mnie gra. SIYłZę tonu 
marna weselnego. Zamukam oc.zy. 

- Zona chce ,poć! - TUCZV .q­
riod za drzwiami - WUiqcz pan ra­
dio! 

- Co mam WJllqczvć1 To nie ra­
dio. To we mn ie coi gro. Nie wiem, 
czv 10 lię da wViqeztlć. 

- Spr6buj pon! prori sqliad 
Blagam pana. 

- Spr6buJę, moie rię udo. 
- Mu,i .ię udać. 
Udało ,ię wll łq c:tulem. 
Otworzyłem okno: pelne okno 

'otko. A niebo! Tfn błękit, naj· 
1I'/łU1 uilramaruno. 
ZarzucUcm na uutę uo/ile lwU· 

, ;eo'em na ulicę. Es/otn ie' bUia 
n.iedzielo. Miode dziewczę/o obnosi­
lI/ .woje ufmiechy, oblecujqce .poJ~ 

wań, nerwowo nie wytrzymał Cze· 
chowskl I samowolnie wyznaCty! 
dzień wybuchu powstania na 18-19 
lute,o. 

• • • 
Plan rzes:r.owskl przewidywal :ta­

atakowanie miasta l': czterech Itrem: 
od Głogowa przez Władysława Re-
ja, od Zwlęczycy pn:ez Kajetana 
Skrr,yńaklego. od Przybyuówkł 
przez Wiktora Wojciechowskiego. 
od Krasnego przez Seweryna Tań­
skiego. 

Romantyczna, lecz nieprawdziwa 
fama głosUa, te rewolucjoniści po­
stanowili dokonaf: zamachu podczas 
balu zapustnego, kt6ry mial się od· 
być w zaje!dzle "Pod Luftmaszy­
ną". Rzekomo mla!o być tak, te 
wszystkie obecne na zabawie pa· 
nie poproszą do mazura oficer6w. 
Spiskowcy !icxyU, że przed frontal­
nym atakiem rzeszowskich dam 
ugnie się cały "garnizonowy kwiat". 
Oficerowie, zgodnie z ówczesnym 
savoir-vlvrem odłoŻll swoje upa­
dy ... I wtedy! Krawiec Jan Czarnec­
ki wznieci poiar Iłweio domu (mial 
to byc sygnał do rozpoczęcia akcji). 
Ksląd1.·rewolucjonista Jan Taluie­
wlcz uderzy w dzwon na alarm. 

W Istocie bal fantowy mial być 
pretelcstem do ostatniego spotkania 
się okolicznej szlachty w Rzeszowie 
na kilka dni przed powstaniem. 
Ale zabawa nie dOIzła do skutku. 

17 lutego wojSka gen. Legedltscha 
ujęły Rzeszów. Routawlone na ro­
gatkach miasta posterunki zatny­
mały Uumnle zJeJ:d:łającą I uzbrojo­
ną po zęby szlachtę· 

19 lutego zjawił się w aptece 
ł\Ubla O5Iawlony burmistrz Adoll 
Koschina w .syłcle policjantów. 
Ianacy Łukasiewicz został areszto­
wany. 28 lutego pod kluczem znala­
zło sl~ przenia 100 osób: m. In. 
WIesiolowski, T. WUnlowlkl, GOliat 
I Inni. Zginą ! Dembowskl. To ju:.l 
był koniec galicyjskiego spisku. 

Podczas śledztwa wyszło na jaw, 
te władze policyjne doŚĆ dokladnie 
przeniknęły ta jemnice sprzydętenla. 
Sygnałów było sporo: najpierw 
tzw. afera sztyletowa w gimnazjum, 
pltinlej masowe wykupywanie oraz 
kcadziet prochu strzelnlczeao w 
Bzes):Q}Ille. Kt6t m~ł przypuszcuć, 
te nawet 16, 17 I J8 grudnia 184' r. 
agenci K05chlny z Wanllem I Mor­
geniternem na czele _leduU kroki 
Wleliołowsklego, Lukasiewlcza I 
Talaslew[cu. 

K06china otnymal r6wnleż ano­
nim, w ktÓrym napisano: "Bur­
mistrz albo cała nieruchomość ma 
być :.nlnc'ZOna ogniem i mieczem", 

rzenla pelne nadziei i slodVCZll. Pa­
",zvlem bezradnie: nie wied.zlalem, 
w której mam się zakochoć. WSZ1/­
,Ode bUIU ta"ie ładne .. , 

I znowu poc:tUlem, ie eol '\.Ile 
mnie .łp!ewo. col gra. Melodia bvla 
coroz pięknlejna f coraz olołn/ej­
'za. 

Po kilku minutach dokoła mnie 
zebrol tl ę 'poru Uume", zbie"owb­
ko ro. 1o nieultannie. W pewnej 
chwili u,lus.zalem donolnV glo. mi­
Ucjanta. 

- Co stę tu dzieje1 
Melodia nie Ułtawalo.. Koncert 

trwoł. 
- Prouę się rozejlć! - potoie· 

dział ellergic.znie milicjant - Ro­
zej.fć "ę! 

Tlum zaczql ri, oddllloć. 
- KOfIwc pidni - zOlD1f1okowaJ 

milicjant. - N iech pan prze.tanie 
'piewaćl 

- Nie mogę - odparlem - To 
nie ;0 .fpiewom. To we mnie col 
'piewo. 

- N ic wolno iplewoć na uUcv -
WvJołnil cierpliwie milicjant 
Dzi3io j nie mo ju~ pod'w6r/cowllch 
'Jńewok6w, 

- Ale.! jo 11/1"0 tak. Nie dla .tVs· 
"u. Z radojci źlIcIa. 

- MQiliwe. A le teraz zapłaci pan 
mandat - za naru,zcnie porzqdku . 

- Nic nie naruuolem - powia­
dam. 

- NOTu,zal pan - twIerdzi mi­
licjant - Zbicgowhlw blIlo? BlIlo. 
A zezwolenic na koncer t jc,,? Nie 
ma. A w jedn1lffl micj3cu pan na­
wet troch, fobzowal. 
Tą o.to/niq uwagq poczulem .tlę 

eWllelliętv i zoPtltalem ile powinie­
nem. zaploclt za to jedno miej,ce. 

Milicjant za'tanowii .ię i powie­
dział: 

- Wie pan c01 Darujemtl panu 
len mandat. Tak i ladnu dziefl d:tl· 
,laj, n iC cllciolbllm panu Tobić przll­
kro~ct. Nie mam aerca. 

- Alei wpro.t przeciwnie! - za­
protestowoiem, - Bardzo mi bę­
dzie milo. Naprawdę. Chętnie zo ­
piocę· 
- lItowU niC mo - uparł 'ię mm­
cjallt . 

- Bardzo pono pr03zę - zoczą-
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Podobne intormacje mial w ręku 
,larosta Tadeusz Le<:ierer (Ilawlll­
sem mÓwiąc syn starosty - Franz. 
pozostający pod wpływem matki -
Polki był zamieSJ,any w spisek i 
aresztowany. M . in. dl.tego wkrótce 
po tych wypadkach kierownikiem 
cyrku!u mianowano enerilcz.nego 
Niemca Augusta Fcstenburga). 

23 czerwca 1846 r. Łukasiewicz 
po raz pierwszy stan.1 przed obli­
czem trzY05obowej Komisji Krymi­
nałnej. Zar6wno w pierwszym dniu 
Jak I p6tnlej podcl':BS długotrwalych 
I męczących przesłuchań w Rzeszo­
wie i we Lwowie zespołowi wy­
trawnych inkwizytorów przecIwIta· 
wlał się samotny, lecz spokojny, 
opanowany i czujny przywódca re­
wolty. 

Byla to wielka gra. Mimo t e wie­
lokrotnie nad glową · f.ukaslewlcza 
zawiJly czarne chmury, opanowany, 
loalcznle myślący ł.uk8$iewlcz 
uf;cUlie omijał pułapki z.astawione 
na niego przez Sf;dziów 6leduych. 

W tej ,rte pomagali mu najbllt-
51: matka, bracia Franciszek i Ąlek­
sander, siostra Emilia, narzeczona 
Karolina Krynicka, posługacz z 
apteki BObla - 19M1cy Sewernlak 
I inni, którzy poprzez mury więzie­
nia Informowali go, jak. ma obrać 
taktykę obrony. 

To były clętkle czasy dla młode­
lO rewolucJonisty. ZAchowaI Ilę 
ciekawy, wiele mówiący dokument 
z tamtych ctu6w. Lekarz wlęuen­
ny we Lwowie stwierdził: "Igna~y 
LukasJewlcz o zdrowym ustroju cie­
lesnym nadaje si~ do kar cielesnych 
przez biele kijami oraz do rob6l pu· 
bUcznych". 
Zwycięstwo Lukasiewlcla było 

sukcesem jego taktyki obronnej I 
jego prxy jaci61 politycznych. Śledz­
two umorzono ,,)! braku btotnych 
dowodów winy". Niemniej Jednak 
21 lutego 184.8 roku •• d karny prze­
IIa ł do Gubernium poufne pismo: 

"I"nac" Lu"ałiewlcz ... zc wz"lę­
du na je"o zalwardzialołl!, eud:le: 
uparte zopictonie ,Ię Winy pr:ted­
stawia rię ;0"0 niebezpiecznu o.ob­
ni" na prZ1lsz l oić, dlatego nalctalo­
bU poddać go pod !lczeg6lnll do:ór 
polieujnll". 

Wlaśnle dlatego, po opuszcz.enlu 
mur6w pokarmelitańskleio wh:zle­
nia je,zcze dwukrotnie zosta.1 aresz­
towany. Ale wtedy Inna rewolucja 
_ rewolUCja techniczna zaprzątnęła 
umysł f.ukBs iewlcza . 
"Munę .ię Ipien1/Ć i pracować 

_ pbał _ bo eZ1l je wiem., C:tll mi 
mego żucia '\.IIv,wrczII 1\(1. .pelnienie 
wu'V"stkich moich. plan6w i :tamta­
r6w ...... 

PS. Opou'''owujlll'' ten artykuł, opróez 
wymhmfoneJ w telr.łde praey, Ir.orzy­
lŃIłI!l11 , n, .. U::p~IIIey"n oprIlC'OW_ń: .tan 
Dębaki _ "lm_"l' LUkuiewi",", ZlIl­
«nI""", PUl'row, lr.( - .. Swt_lIo ił. d .. mt". 
WoJ c:le<:h lfoe'lr.e - ,.lln_"l' Luka.te­
"'I~", LUdwik Tom.an - "lgnat')' Lu­
"'astewlct. _ IWOr,,_ '"my,lu ru tto­
welo", Leoa Tocnau.lr.leWIc:z _ "Wielr. 
run,..' ew., 
lem nalegoć - Niech mi pan pot­
woli zapłacić. Ta" bum chcial panu 
zrobić jakqi przvjemnoić. 

- Po-unedzłalcm nie! - %Okofl­
CZ1lł dvakvaję mUlcjont - i dodał 
pojednawczo: Niech pan nie nale(70. 
Zaplaci pan na8tępnl/tn Tazem ... 

A polliewo.i akurat kol\czUI 1"W6j 
dviur, więc po.zlihntl do kawf.orni, 
na malq czarnq. Chciałem. płacić, 
ale nic pOzwolił. On jundowal. 

nlls. J . SIENKIEWICZ 



str. ł WIDNOKRĄG 

KRYSTYNA ŚWIERCZEWSKA 

MOLIEROWSKI 
~~EKSPERYMENT~~ 

Od'j~to mu VI tym przedstawieniu 
W&zy.tko lub prawie wny.tko, co 
potWala uznać Moliera za burzycie­
la ltarych prawd. Odjl:.to mu przy 
tym dowcip. Odjdo ostrMć widze­
nia konfliktów, którymi nabrzmlalll 
je,o epoka i to Jest ponowne um­
knl~le uat wielkiemu pisarzowi; 
plerwne zJOtowaU mu wIdnie 
wap6łaełnl, słowem - ta epoka, 
której wady tak drapietnie wyazy­
dnI. 

,,Don Juan" nie jest komediI! czy-
• ~. Na:twałabym iD dr&matem .u­
mienia, który rozgrywa .Ię w .,n­
ezu .pJc:ć, C1:85em komediowych, 
często tragia.nych, najczdciej w 
wymiarze jwiadomOlici Intelektu 
lIZukajll!oce,o r<lzwllllzań. Mam do 
Moliera stosunek bardzo osobisty: 
do ,.Don Juana" zupełnie własn,. I 
dlate,o dętko mi slrawlć rzeszow­
skie pr"1:edstawienie, które podala 
nam jako zupełnie now~ proPOl.,Ycję 
inscenlUlcyln~ Elw{ra Turska. Z 
cruntu dla mnie prty tym (ałn.yw". 

Mó,ł byc Oon Juan rittnerowskl 
postaciĄ z operetki I podstarzałym 

loo;vewem . które,o Intrygi. rozwl~­
zuj.e atmoe(era kabaretowa: n ie mo­
:te n im byt: Don Juan moUerowskl. 
który dziwkarzem nie jest, kt6ry n ie 
traktuje kobiety jako celu. ale jak o 
iroclek do zaspokojen ia wlunych 
łwiatoburcl:J'ch koncepcjI. XVlI-wle 
c:znych koncCPCJi - dodajm y, ale 
ez(Śc z Ich prawdy przenieśmy au­
łomatycznie na nanych sfrustrowa­
nycb i wyalienowanych. 

Nie lubię tych slów. bo zwykło Ilę 
pod nie podcl.ą,aĆ poj~cl.a o tak ma­
lej wadze moralnej, :te nabrały od­
powiednio pejoratywne,o wydłwlfl­
ku, ale moUerowskl kawaler - to 
postac dla mnie tak bardl.O wyalie­
nowana ze środowiska. tak bard.zo z 
nim skł6coĄa I inna od n ielo, tak 
bardfo pn:y tim nim znud.zona I o 
tyle ' lepie:r l11y'l"ca od n.JtIO, :te ta 
frustracja czyni z niej włdnle owo 
monstrum obycz.ajowe. 

Molier miał z ,.Don Juanem" kł~ 
poty. Nie tylko z .. Don Juanem", je­
Śli uświadomić lobie, te powstał 00 
po TartUifle. którego erae pneciet 
zaknano. Dłacugo mam dz.lś, kiedy 
u wolnienie kobiety, zamknl~tej 
wbrew Jej woli w klaSZ'torze 
uwata się za naturalny akt spolecz­
n r, brać ów czyn Don Juana ta 
monstrualny? Będzie takim tylko 
wtedy, jetell n ie będzie r6wnoczeł­
n fe reakcj., chtd I pWltoty serca, 
ale czynem świadomym pruciw u­
świ~conym kanonom. kt6r,. prawo 
uma!o u zbrodnJt:. Bf:dzle wted,., 
kiedy pru'mówi do mnie ów czyn 
najwatnłejlzą pr:r.esłank~, jaka go 
ewokowała - chęcią protestu prze­
ciw środowisku, środkiem do ukaza­
n ia hazardowej odwagi. 

\ 

liS/I. J, SIENKIEWICZ 

Don Juan r%eszowskl uwocl%i ko­
biety: wieśniaczkI. kto wie et y !ild­
ne, n . pewno ,lupie. Swletnle. Zam­
kną! t u Molier caly cynl.zm tego jaś­
niepanka, który się bawi. znudzony 
Igraszk~ serc. Dlaete,o - Don Juan 
- Klz.luklewlcz nie jest znud1.Ony, a­
le zabawa Co pochlania? Dlaclelo 
nie pcnwala dOltr.zec widzowi, te to 
t y 1 k o ubawa? Dlacz.ego k!óc"ce 
się d l!ewoyny I cały d ynamizm (zu­
pełnie zbe:dny) tej sceny obraca się 

pneclw Molle!:"owl I uwala p irami­
dę wiary w Don Juana jako blut­
nlercę? Pewnie dlateco, te Oon Juan\ 
jak wielki kobieodan }Un!eje na wi­
dok byle jakiej tp6dnlczkl I wkla­
da ser ce..,.,. to, co mlalo być strate­
J!". wyoływaj~c~ ~ dratnl~cej prze­
kory. Karolka I Małgorzata staly sit: 
obiektem Chwilowej. by~ mot e. sle 
n,mh;:tn06c1, s to jut nie m a wiele 
wspólnł'go z Molierem. 

Rzeszowski Don Juan słucha w I 
akcie Dwiry - Ireny Chudzik6wny. 
Słucha naturalnie i u MoHera, ale 
tam Elwira 10 bawi, n ie tyle jako 
kobieta, ale jako sytuaeja. k\ór~ 
.prowokO'tlłal l p r t e w i d '% I a ł. 
Tu słucha I nie wiem dlacteJ(l? EI­
wira zachowuje się jak prawddwa 
sekutnica, nJe zaś obratona pani; ooa 
ch ce być :dmna, jest zaledwie nija­
ka I na pewno niekulturalna jako 
dama wychowana w klasztomycb 
ry,orach. Rl:t'sl.Owski Don Juan nie 
powinien być znudzony w takiej sy­
tuaeJl. ale obrażony podbojem tak 
łatwym I tak fataJn! e alę zachowu­
jącym; bez aodnoJcl 

Tyle, teby nie zapomnieć, It ma­
rny do cZYJllenia ~ mitem \lonbia­
l~cym podboje kobiece. Ale Molie­
rowi nie ulo o m.lt wlecUlel loto­
walet do podboju, gotowości serea 
l t emperamentu: jego Don Juan 
mial być buntownikiem pn.eclw 
temu m itowi. Buntownikiem przy 
tym my'l~c:ym, jak powledt.lałam, 
a Idziet w laklej interpretuj I szu ­
kać myślenia? W lataniu za spód­
niczką , która zoslawla Cz.ylt~ mę­
.k" podnlete: w efekcie? 

Don Juan kp! z Karolki t Mał­
gorzaty, cles:ry ,III: wy.tępldem amo­
ralnym, jakim było porwanie Elwl­
ry. Cieszy sle: I kpi jednak tylko u 
Moliera_ 

Don Jua n prowadzi dylputy ~e 
S,anarellem.. Prowad:.i Je dla uba­
wy, dla hazardu, wreszcie by wy­
śmiać tę chlop.ką. dociekliwą mo­
ralnośc, która czyni ze Saanarella 
nie t yle chłopka-rottropka, jakiego 
zaproponował nam Adam Fornal, 
ale człowieka, klór,. myśl"e, pne­
czuwa kraksę pańSkiej amoralno­
ścl Sganarell podz.lwia odwagę. co­
t. się prud konsekwencjam I. Chce 
miee lpokój I wyrzeka Ilę go jed­
noczelnle, pozostalłlc pny boku 
Don Juana. Wyobratmy lob ie tello 
Sganarella w jego pokoiku, kled)' 
rotwaia wszyltkle pro I kontra 
własnej polityki: prtee:!e:t ten czlo­
wiek umiera z nJepokoju, uslłuJIłC 
uczynić rozsądny w ybór . Saanarell 
Fornala byl beztroskim. osiłkiem, 
obułlzonym dopiero na widok gro­
mu i ognia, kiedy krtycz.ąc namle:t­
nie o zasluli, zdal sobie mote wre­
trele sprawę % wła.nej ,łupoty. Byl 
jednak zbyt slsry, b y m u ta lekko­
my!!no!ś by ta Jo'yba~zo.!.la~ 

SganareUa grał Molier w premie­
rowym prled,t.wit'nlu; czy piSZIłC 
tę postac nie cluł .za nadto wl.,nych 
niedostatków, by zagrać Don Juana? 
Obok grała przeciet piękna kobie­
ta, kt6ra mu była, truba przyznac 
;.!;e unlennym szcz.c:śclem, toną ... 

Co pr6bowano ocalIt: w przedsta­
wieniu rtes:r.owsklm z wielkiej m o­
lierowskieJ prawdy o epoce? To, co 
nie dało się zagubić: owe tasiem­
cawe monologi o obłudz.le, :lo któ-

F'ot. JACEK FISCHER. 

ryml Don Juan _ k lzluklewlcz 
I"tedl do widownI. PI1:kne monolo­
ld. Dramatycznc, drapletne, nleobco­
br7mllłce I ddś. 

Ale tu Kltiuklewlc:~ przeholował. 
aa!" portrct nagfa obcy, nle t tej 
konwencJI, nlt ~ tej komedii . Chlo­
stal utyrĄ, kt6ra :znowu m lala by4! 
u MoHera łrodklem do nleu~tan­
nych trans forma cji umysłu Don 
Juana: chlorla! satyrą, stając się 
sumieniem narodu. Motna I tak, ale 
czy mo1lna wtl"'d)'. kiedy p!:"zedtem 
be'%karnle łapało się w ręce cudzc 
sPÓdnictki. roz/i:rywało siC; w 7.nie­
c.ierpllw!eniu dialog ~ tebrsklem i 
dając m u monetę, rzuciło alt: owo 
slyne .. pour lamour de l'humanite" 
(w Imię ludzkoścl) Jakby nie rOlU­
mlo:!jąc sen.su tego zdania, łkon­
struowanelo na przck6r mllośr.! 
Boga. 

Rz.eswwskl Don Jua n jest szla­
chetny w .cenle, kiedy t ak patety­
cwle plc;tnuje obłudę, bo rorumie 
skutki owego z.ła spolecznego i nie 
10lidaryzuJe slll t nim. Oon J uan 
jest niekons!'kwentnr jednak. nu­
kaj~c w tej oblud:r.ie uciect.id przed 
awanturami i obaw, rouzy!rowa­
nia go przez irodowisko: obłuda to ­
warzyuy mu przecież nieustann.Je 
w jego ucz.ynkach. Nawet oblud~ 
przed soblł. St~d pewnie ów uagl­
any tinaL 

To bardU) Skomplik owany dra­
mat ten ..Don Juan", nazwany w 
Ik romnołci (i być może chytrośd) 
prze~ autora komediI!,- Pisać by o 
nim m otoa nleskońctenie. Nie ma 
pow od6w z racji rzeszowskiego 
pncdltawlenla, bo od jtlo ono sztu­
ce w szystkie niepokoje iwladomo­
te:!, wstawlaJłlc plylk~ fabułkę I 
ocalając nikogo d:r.1ś jut nie pasJo­
nujlley mit o moinoid wleczne,o 
kochania. S:tkocla. 

Powiem tylko, te m oje wc:zdnlej ­
u /e zaniepokojenie tym t,.pem re­
pe.rtU&I"u potwierdziło się · ,.Don 
Juan" wymaga wlelklelo prz.em,.­
ślenla: sarn się obroni I nie tr teba 
go strolt: w nowoczesne r zekomo 
interpretacje. Eksperyment w kla­
sy ce to bardw wielka odpowle­
d:r.1alno!ć; nigdy nie doradzałabym 
go żadnemu leatrowl wbrew jego 
moiliwośdom. 

P. S, Dołoi.e leszcze, ie !obecullł­
m.1 W' ,,Don Ju.nle" rzec:zywI6c1. piek 
na lCellotr.Ue I tak ponU'Alan_ przez 
Jerzeco Sz,mańakI1U:o. te mOdaby 
ILDllowić oora~ dla lupełnle r6inych 
konceucj\ tej Idukl. Wyd.je mi .Ie 1.0 
walorem olepotllednlej waci. 

Tea~ Im, W. SI.m.nll""'J : Moll~ -
"D01> Juan". Pnel".4: ... pono Kone­
<110_1. R'Wur l.: Elwlu Tu.nll:a. "' ,y. 
. telll n tYHr.: "'dam Pornal. Mu~yka: 
Pr. BUfftl •. Snllolf .. 'I.: "eny 1I1J'­
.... 6.lId. OlOb,.: .I . Khduklu_/c., A. ",,~ . 
n.I, I, Cbu4dk6 ...... , r. Er ....... , H.. Gol\. 
d. , Z. Harto""ek, .J . Ul.t" ...... , .... Rleń-
klf .. lu·k ujalowl",", Z, zartba, " • .J.­
c"<lwle., ... . Olnler, \It' . M!f uy-(ukl, II!:. 
Ap .. , PuJD.!eJl U IJ U" " 
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Zjawisko, którego 
nie chce się widzieć 

WlpOłcl!',ne łJawbka I problem,., 
które rt.rllt.J~ z dnia na dzieli. Ita ­
ram Ilę rOłumleł: I 1,lflble po prQltu 
uyt.łlJae eusopl.m., a przede WIZy' 
Itkim t)'Codlllkl. Neleiy stwierdził!. 
te naa~a publleystyka da.konale do­
ttne,. zJ.w[sk. I problemy bleillre­
,1:0 dllla, odwielII je, dochodzI do Ich 
ieMeł, a lUwet podaJe recepty, j.k 
je rozwllllzyw,,\ z konyłela dl. IpO­
leczeńllwa. Ale t\ltaj wylan ia Ile 
niejako pochodny oroblem; czy dla­
.. nozy J wskaunla publicYitów 111 
przez adreslt6w brane pod uwa,ę? ... 
Itudiowane? ... rea lizowane? To nud­
nlcze pyt.łlnle _ na Iym mll'JlICu re­
toryczne _ pozostawię bel odpowie­
dzi, n ie jelt to w tej ehwlll moim 
eelem. Ale warto się na.d tym lula. 
nowlc . 

Po tym II leJ.ko wltęple, przenieś­
m,. II. na pollkll wIci, n. rulc nht 
wlp6lezesnll jeszeze. ale ~ dawnlej­u_. Wówctaa tei r odzili lic ludzie 
o t wórczych uzdolnieniach. WarunkI 
do rozwoju mieli jednak m inimalne. 
Jdl! nawet dawali Im wyru, to Ja­
ko autorzy niemal z ul.d, anonl­
mo .... l. Wyjlltkowo nuwlsko lakleJo 
cz)' InnC'go Iwórc" zOSia lo przekaza­
ne potomnokI. Znanych teren6w 
wymlelllę chocldby ehłoptlklejlo po­
etę, R.k. z H Ulowa. czy mal.rzA 
w xVln W., chlopa pańsr.e7.yini.ne­
to 10 Stykow •. pow. Rzeszów, To­
mnu Mend,.k •. Cz,. my dzisiaj m~­
tern,. powiedzie<:, kto Ikompopowat 
melodie, kt6r,ml Muowue i Slllllk 
DOdblj. jlll twllt? A kto uk l.d., rzew­
ne b.llady. olejni mllosne czy epie. 
kle ko ledy Średniowieczne? Tmprowl­
UIocJe wykwitał,. na wetelach ~zy u­
bawach ty .. lołowo. Dziś te rzeczy za­
plluJe Ile, reprodukuje, ,ty!lzuje, 
ale... Ile przep.d ło? 

W ostatnich czas.ch - Iiczlllcych 
dopiero na dziesl.ll tk i lat - prNty 
człowiek dOItaI do rek i nowe narzo;>­
dzle _ o Jakim mIrzyi .... c!lIgu w le­
k6", _ pióro. r - kled,. daw niejszy 
ludow]' poet., tawędzl. rJ: czy na­
wet historyk. mÓII IwoJe utwory 
przeknywać led,.nle 1 tut do ust. 
anonlmnwo, to d~1ś moie tn n.pisae 
I oodpl_ać III'. Wielokroć mou to 
by~ utwor" pod. wulędem .tyU.t"cz­
nym nawet niezdarne, z błędami or­
tOl!:raf!e~"yml I bf!7. znak6w plur­
Iklch. ale często ze ilad.ml whtlkko 
Uldolnleń. 

Tu pOIwolą lobi. prllypomnlet 11I.6J 
wlllny artykuł, umieszczony w .. Zy­
elu Llterecklm" (nr 8) pl. .. WJir601 
tw6rc6w ludowych Rzenowlkle,o", 
• taku Inne drukowllne w "Kultu­
r:te", "Kamenie". Włamie na tem .. ~ 
pisa"lo;Iej pull, Jaka coru. cu:kleJ 
motn .. lpotkac na wsi. Wyku]'w .. lem 
let, te ~jawlsko to moina wydatnie 
pollerzy~ dla dobre ludowej kul l ury, 
all!.~ 

Województwo rzenowskle chlub! 
Ilę komanem Turkiem IIIusznic: 
jut si~ klm chwaH€:. A Jf!S\ to pi_ 
$'rz w calym te(o Ilow. In. rUDlu 
ludowy. Stal Ilę pisarzem płodnym I 
10 _ D' Itue lata. o.latlllo został 
pnyjęty do 7.wlllzlcu Literetów. Nie 
wiem, w Jaki lpoosób T urek lastal 
.,ujawnlony", . 1., jestem pewien, ic 
ktcA: mu ", tym dopomógl: kloi ma­
dr,. I tyc"Uwy. To jfdnak bynal­
mniej nie umnieJsz. znaczenlll Tur­
Ir.a, IIle I "T.mtell Ilto4;" mil ZlsIUlę. 

A teru. pytanie; jut nie relor,.cz­
De, a le raikiem konkr.,tne; cz" woje­
wództwo neuowlkle, Ilynne I w,.,o­
ldero poziomu k ultury ludowej, by­
lo Itllć t,.lko na jedoe,o Turka? C:r.y 
Jest at bk uboc!e! 

W cytowao"m arl,.kule I Z,.clll Li­
terackle,o wymlen ilcm cal, su'­
rei plaarzy ludow:ych. Od tea;o cu_u 

mlt1 'llo przeulo dwa lata. W m!li!­
Cyczul" "znalazło Ilę" caJ, uetel 
nowych fIOItlci. No I co z leto? Cu 
tymi ludimJ ujęto sio;>. niejako od 
"urZ(""doweJ" stron,., d.1lponuJącej 
wl~kuyml moiliwoiidaml anitel! In_ 
d)'wld.u.lnl, chociatby naJtorętsu 
nasja? Cz,. do tej akcji nikt nie jest 
powołan,.? .• lobowląz.n,., 

Zflc:tDIJmy od wydziałów kultury 
r6inych UCEl'b li. ,,~ do Wydzlalu Pre­
Iydium WRN. W sumie biorąc. jest 
te,o IpOra tromad. ludzi. ueut" 
maJllcych obowill:r.ek opiekowania sic 
k u I t u r II. A CZY pjslrst~·o chlop­
Ikle nie l"IRldy do Vlladnl!'n kultury? 
Pnec!et to ovromny .oarst. rClpo­
rudl.lllley llclnyml moillwoŚl:!a m l 
I Jrodkam!. C<l,. :r.ajmule lie t.ym 
problemem? 

O.lej: SIl refer.ty kultur,. nrzy lIe~ 
nyc:h Inllandacb. :r.",iukach... ,Test 
w Ru·szowle . .Klub LU .. nckl" I .. K~­
lo LiterAckie" pn.y ZMW. 

Wreszeie 1111 na terenie woJe"\l·Ódt· 
twa Iinne .. Tow .. rzystwa Kulturalnł" 
et y "Towarz,.st .... a MlłoA"ikÓw ... .. r6t­
n,.ch rel!:Ion6w «y zelDOI6w rel:io­
.... lnyeh. Na ich etolo wysuwają się: 
"To",.n)'ltwo Przyj_dól N.uk" "" 
Puernyilu I "Tow.rzystwo Prz,.jaclól 
Nauki I Sttukl" w !tzenowie. 3e611 
ehodzl o Pnemyśl, to TPN I ddala­
Jacy w nim Judzle nutllwien! III! na 
historię. Otruma' ledy Przemyśl 
• .staeJe HIsl<lryc:zną" PAN - O'tl1-
n lo Id_ Itamlltd I taranla o ,.stacJę 
AreheoloJicz,,"" I t"ezyt nal~ży, il" 
h ... otrzymali _ I widnie Przemyśl 
:r.or.-anllowll d:r.lItlaJą~yc:h n. tl't"CnJe 
wojewódllwa hl! toryk6w .. amłto~",", 
Urudlll sic tam t judy. posiedzenlll 
nlukowe. dyskulje Itp. A Rzesz6w? 

O Tow.rz",! ... i!' PNiS wRzeszowlc 
trudno powiedzIeć. cz"m li~ konse­
k,,·C'n1.nleo zajmuje: po:r.a wydawaniem 
"l:biorczyeh spra",ozd.ń _ drukowa­
nych róinych Instytuejl i lakładÓw. 
Kiedy W kręcu dzi.illności TPNiS 
znlllul lię pl,an ludOWY. kt6reto 
nuea otu.ymala entuzjastyczna re­
cenzje prtedwydawniclll. liwiad~ą­
cą. te Rlenowskle nie Jcst ubn(je -
rozpoc:r.cla .Ię kolomyjk •. Pne. chlo­
p". nad która z.chwyc. III' wybltn.,. 
uezon,.. nie Jest ))OBzerzonym spra­
wozdanil'm. Jetit prael\ w"bltnle Iyn ­
totyczna. A IJI pleniądzc na >;l·]'d.anle 
praey, jeet wydawnictwo ... 

W)':d'Je ~i I(ę, :te fedn* I c~ol~ch 
trQ<ik clyunlków kulturalnych ... 11111.:1. 
bye kultur. ludowa. w 
tym I pisarstwo ludowe. A czeka.lo 
tyle W'1~k6w, aby się .. uJa.wn[ć". C~e­
mu pi •• uf ludowi nie poś .... lęc.J~ 
Iwojej uwa,l, jakle rodz.Je tw6r­
elości uprawl.llll! T«Iy ktoś po'Wl~ 
nien .11: lym lIJIllt:, pOza Indywldu.l­
nymi "mecen.llml", ubogimi W 
irodkl. 

Wrac.m do poeunoneJ:o problemu 
_ ItaCJl ClY pl.c6wek naukOWYCh 
pA., .... w tel'f!n le , poza wi~lklmi ołrod­
kami. 1 znowu pytIIIle: • Rzeu6w? 
Cxy;l;b,. ))Od t1m względem nie mial 
amblcJl1 

Kocoi, kto się mote obuny na mnie 
:r.. powyun ilowa, ods)'lam do Bi­
blioteki WoJewódzkiej, do katalo,u, 
a w olm do dzlalu pnc re3:ioo.n· 
st ,.cznycb, opracowań o kullune lu­
dowej RzeszowSjcie:o. Zobaczy, i~ 
w)'Izlo ieh Ipllro, ze ten temat ,,, lIie­
przebrana kopIlIni,. Tedy; n,. III . 
n.leialoby - Jut chocllltby le wl,lę' 
dów ambJejonalnych rozpoc1'tł! stilU' 
ni., jdU nie o plac6wke (dwie Wyv 
ne uelelnle), 1.0 pnynll.Jmniej o ,t.łI~ 
cle PAN, której lerenem dzlalalnoki 
byliby kultu ra ludowa nllszyeh reJ io­
n6w. W tym IlCk. te ktcA: mUli Ile 
tym ujać Itczerll', I pula. lIet mni­
Uwo.4c:l dla zaspokojenia zdrowych 
amblc:ji! 

FRANCISZEK KOTU1.A 

Działalność rzeszowskiego 
GLOWNEJ BIBLIOTEKI 

fttt""o""Jd Odddal GBL, klOry p~ 
w.1.I1 w 11$6 roku .... chOd.1 VII .... I .. d ,I .. 
d blbUO\elI: pndlell:rc.l1. Mlnlatemwu 
Zdrow1a I Oplul Spole~ej. Bl!J:po­
jredru pelrOftlI n.d pue, Oddd.'tI 
"Pr.wuje GIOwn. a lbl lotekll I..I:k ..... w 
v.::au:t.llwle. 

"KIH:IQI;blor Oddl.\llu twonIl: druki 
zwarte, Odblt.kl, el..aphrna, t.abllC<l ana_ 
tomleznf I plyty. w l.t.eh l tu-lł6-I 
IIczl>l we>lumlnow (druki ~w.rtC) u1elfl.a 
pod .... ojenlu w ata.unku do 1.1 popned­
nich. W dtble ezallOpl ..... potrolonn Ut'7;­
bo: kompletnyeh rt:>e.U\lk6"·. Blbllnte.ka 
pooaiada api. ll tekompleln,.ch roe""I .. 6 .... 
eu~. "161"<1 pocI>O<I~" przCWalnl" z 
dlrow, I Iro,."..d&l &w" "DIOry dU',1I 
centralnelo za"upu PO)nuz Ce.ntraln" 
BlbIlOl«C Lekln.klll w W.rsuw.". Ma 
lO IW""'" dOł>rt: I zle stron,.. N .. pOdsta­
wie ka .. locOW pł.e6"'kI w:rAlW' ...... '" 
duydeUIJ' pod .dre~m centr.11. 

Oddz"" mimo br."u w!/'odf!:bnllfl1eIO 
01%\.111. Intonn .. e)' Jno-blbltolutleznelfo, 
.. powO<low.nelfo ",,"upl, obQd_ peonII­
nalnl IU.due duty n.c:t, k n. leli. O<Iel­
nek prae:r. BLbttotC'klru uddeLalll rot­
nelo rodzaju InfMrnłlejl. OpUcowTW .. ne 
s .. ~qt ...... le.n.I. blblIOjl:r. tlc::n",. T .. kleh 
J:C!lJI.IIwleń opraeo>;l·.no w 11. r. 011:010 
nu. Opr6n telo IYJ>U Intoc-maell pI.­
ców"a \>dud. Inform.ell teletonJnn,.eh 
I U.ln:rcl> .... ra)< .... s\e. Dl m ... nnlel ..... me-
d)'c,"""CIO. Pomoc:n,.ml ... pr.e,. .... bll~ 
tecanel NI oot""le I obCQlezyan.e blbl.l ..... 

Ifutle ........ "',.,AI m.,dy"yny. w u.lr.ruLf 
opncow.nla komplelny"" ulUwietl 
pl.mlennlet",a med)'ernelO na d.ny le_ 
mat bIbliote". ",.p6Iprl"ul'" ~ GIOwnIll 
Btbllotek" l..f .. arlka W Wanuw.e. In­
f"rmu!oe ale ezytelnU.6w o ~poSoDle" k~ I'&,. .... nl. Z lUIlellOln1tH"U t<'J pl .. co,.. .. I, 
j"J k.I .... OItIOw I kor~t",nt;1 z delo­
rbloru rodrt<:me,o .... )'t"'nl. W l", r. 
od .... lcd.1I0 bH.llOl~kO: okolo ~ ezylt.ln1-
"6w. NaJIIc""I"l '.... !(rupę lIanowill le­
k.n", nutępn. : t.rmaeeu"', lell.n. 
"'l'lerynarll. blolOlowLe, P!'yeholorow1e 
I nluezyclele. Nlellu,,_ st~unkow<l llCll­
be: e.ytflnlk6w ot.nowlll allldend I per. 
aonel J)(>Inoc:n\ny .Iuiby zdrowi •. 

UdMleponlenl. ~lor6w OddllllU odb:r­
wa ale pn"" ",ypoł:rcu.lnl" I et)'teloiotl 
orn wypołyaen.L. mlo:<\.l<yblbllo\ł~eznf. 
W I_ r. wypcł)cz.'nh: O<Iwlrd_lIo po­
n.d ł ty .. "'"'b, • ezy\ .. lnIO: Około 151:1 
OłÓb. Z ""ypotyezet\ mljd"Yblbllotecz­
n:rCI> Ik"",,,talo 100 t'7;J'te nlkOw. Drc>c~ 
.... 'YPOt)'ezet'l ml"dr.yblbll<lt"eUlyeh .pro­
w.du .le ltallltkl nie Iylko ... GI6wnfj 
Biblioteki Lek.rlklej .... Warn.",lf. lee, 
IIlIte Odd~lal wlpółpracule w Wrn za­
kresłe Z b1b1loUk'ml Alud~mlt Med)'r1-
nVCI> ", kraju. 

NaJUc""lejulI III'rup<: CQ'Ulnlk6w $a_ 
no .... ,' le".nt, 1.dobywIJ~c,. specjallza­
eję. LeI<It~e po U):ofIclonel Ju! ~ej.lt­
.Uleli OPrOc:z lLtulIUrl' to. choweJ kor..,..­
ua", I t:t.lllopl~m med,. ..... nyeh .. rót­
nyeh jcryk .. eh. Lelnne~t)'kl 1I:_n-
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~ Korespon i encie • Dysk usie • Polemiki. Korespondencie. 

łlilka słów O piosenkarstwie ... 
Slo,..o;>: ,;plosenkantW1l" O&llacu 

utuk, ... ,.kony .... W •• t.l pomoc!! nie­
duł .. o EIa.U, rouywkowyeb, ".11-
t"m'.II.l,t.lu)'cb, ~ cl>ł.r.k~t,.t)'CJI· 
Dycb pllK.nek. Ro~po" .. u(!Cbni.ło IW: 
ono II DU wldeł ... l. prud kllkun.­
.tu lal1. ehoei.t luuka pla.enkanllr. .. 
uana nam była I wczriDieJ. 
Była ona op. od dawna uprlwla­

Dil wa FuocJI, Idzie chan'ODoaU, 
(ploSł:l\ka' u.wI:r.e rozbrzmiewala na 
uHeleh I w kateJk.ch Paryu,. eJla 
oll.a pOruodl.o uprawiana pucz ,..,,1-
klcb .rt~tOw. któr:r.y Itwonyll wia­
II.' u,.1 p lounkankl. Taki Iwoi.ty 
dyl Itworz.ył on.rlł, Jedyn)' w .wo!m 
ro(baJu piosenkarz ro&"Jlkl Al.ku.n­
der Werlyń.k l. Przykładem IIlutOw­
nanaco m llt r2.Oltwa .mllln'J pl_Dkl 
mota byc I!'rulcur.ka Luelanne Boyu. 
W Pobee międzywoJennej kUlalt plo­
Hule.nlcl pO mlat"owslcu upr.wldy 
IIIWIlI Hlnlca OrdoD6wllI. mDI.l 
mote od nieJ populIrn • • ale bod'lte 
lHlCze b.rdll.J u t.lentow.o. Dei. 
L1plł)skl oru klik. Inn)'l:b. 

B)'\I to wsz)'stleo Irtyki o w )'blt­
neJ Ind)'wldullnokl tw6rezeJ. Stwo­
rl::rU mnÓltwo nlez.a.pomnlan)'eb kre­
,cJl pIOllenlc.r.Ic[c:b. Zalw)'l:ul wy­
stępowali oni D' wielk leb. wlun)'c:h 
koneertacb, jak 10 dl" Jencu (lynl 
M.rlenl Dletrleh. 

PlO-lllkantwo. J.ko flIec,.rleln. 
m ull.. b)'ła d.wnleJ - jak Ju t 
wspomnl.lem uprawi.n. tlncz 
doAć nleUczn lll CTUPfl' utllentOWlnych 
w)'konlwe6w. ,etll zd Idzie o "m.­
.owe" wykonywanie ~pneboJ6w". to 
łp lewano II w6wcu. InlC·zel. 

O Ile wap6lczN.oJ Polacy ma'" bzi­
kI !li punkcII ploaeokan~wa. o ty lo 
Poakl mll:dzywojenn. miał. bZika 
lWI punkcie taa,a. TlI llI:a (obok k.i.lka­
lLrotnl, mnlcJluJ 11.1 boIton6w . 
rumb I foxtrotow) produkowano 1);) 

prostu burtem ł papul.tnoAć wielu 
l nlcb bilI wnystkie r-ekord)'. Al , 
tanIa te byl)' J.&zwycuj melodiami 
o eh.rakteru mn iej lub wl.qeeJ k.n­
tTlenow)'m. nad.J.eym . ie do 'pltl­
wanta dut7Ifl CIOlem, toteł. łDlew.­
ne byt,. nie po "piosenkarsku". a Ia­
ezeJ po "pleJnllnleu" •• n.wet po 
pro.tu .. PO 'pl'w.rzemu". Spl,wIU 
j. bowiem nie t)'lko M lecl)'sł.w 
FOlI. T.deun F.lłszewskl. EuJtenluaz 
SOdo t Im podobni. ale nie cardllU 
przeboJ.ml I ope~1 jplewacy: SII­
nitł.w Gnauc zyAak l, Jeny Ctapllc­
kl. Nina Gruddn.kl. I Jui tyTlI bar­
ddeJ "I, lardIU nimi I .. m.~ Ki .. 
pur .. 

W tych warunkach wykonIWItwo 
"prleboJ6w" było udzlllem ludd a , 
doić bOllat)'ch danycb wok.ln,.ch. 

Po wojnie w rozrywkow'J lltera­
tUrle muzycznej na p!crwlZ)' plan 
Wylunęll II" .. piosenka". pll.nl pO 
wlękueJ c~qłcl w ten sPOSÓb. t.a ..,y­
kon.nle Jej Dl. wymllea du:ł.ello Jtlo­
.u. ra r zeJ dobreeo wład..nla n'llllyTII 
II000m ouz dobreJ dykcJI.. Obec:nl. 
pIQHnkant",'o ltalo li, \I nal ta.k 
""llenl. modne. te ezęllo nawet pc­
wlmleJneJ kluy łplewllc)'. cbc~e 
r.dob)'t .,Iekn, popularn~ I w l"kll.e 
zarobki, usiłuJ!! pn:erzuca~ .Ię na re­
pertul r pJosenk.rskL 

Jak kaUla dzledr.iDa. tak I plo .. n­
kanlIlI'O m •• woich wroi:OW I . wolcb 
lotUIJlllow. Pl.rw~ mowl". Mo plo­
lI!nlr.lnt wo _ to r.w)'kl. chałtura -
to ,.tplew bez ,tosu". drudl,. lit 
(lwlllllCla duh rzqić młodej Jteneu­
cJi) tw , erd.r,ą, te lodne uwaJtI I"t 
wiałnie tylko piOHnkanlwo. a ni. 
nudny 'plew. ·rrudno. Sławny ola­
n\ltl Slanl.law Szpin.llkl powl~lal 
klec.)' ... te do muzyki kaid)' ma ta.lr.le 
podeJicl .. n& Jakle 10 lta~_ 

Ponlewat p\olertitanlwo nie wyma­
la dUlcIO J:loau • • ponadto obecnJa 
na Kenl. pojawi ł się poczd ",')' mi­
krofon • .:otow)' kaidy 1101 ntuczn!e 
pow lękn,.e . WIelU miodYclI m,u:r.)'&n. 
• Jeucze cu;k:iel dziBweZllt. m.ja­
c)'ch trochq I luehu I mog"cych ... 
przBnuclll plounkę od poCu,tku do 
konca uwab liII; za .rlYllt6w I te 
t)'lko • przez nlcsprawledliwoić I br.k 

plec6w" nie ' wlqr. trlumt6w Rol­
; k leJ cr;y PnybylakleJ. Gdy przed 01-

o ddziału 
LEKARSKlt::I 
l,...j" IW" UW'ao: n' odpcYWlł'dnldł pOd. 
r,e ~nlk.~h . WIt. U. l urę . popu .. n<:>I\IU"O­
"'i! w,. lr.on)'~t uli! pn a.l.wlcl t l, rbr­
n)'cb uwc;dow. poaullUMC mau· tl.alOw 
na I ~m'lY JWli! an .. z pr~lun m tdale­
n)' I pOi.u1arn I .n.JOITIt>acl u~dnlr l'l 
m ~ d)'c <n)'ch . OdręOOi! arupc ' '''OUiI er.)'· 
t~...n .cr .up tn!: pu)' p.dkowl. klbrl)' po­
' Luk uJ. !Ml pOwLC(!1I n. 1<1!lII1.)' I w L4Iunr 
I hla> n. t)' ".a coodl>l\I\ '''O oru I r e~'" 
n L'_ m "horub. PfA.t2. by lr l ,rup)' czy­
td nlk"'w u,<:,OIb,br blbll<:>lł' t l w lu~1 
nNet ~lłp;:>ok." UI ł'rIlUta b OCtarl""". 
, -. mo; .n lr " .,.Ian. Pl'w z 1'I)' ld nLkOW. 
NI .I<ly. oddl.,1 nL. ~1.4I J~ l w w)" 
It"cr~l'c I 1'0 rl . 

NI pawnM ,"'Om klopnl .. m rod~l .. n­
DYm IUI . r: ........ loir.alu. Ob_cn), l<>k.l • 
• Ibo,. U.Jrnu.J~ bl b!łIIl' J<.I 1<':11 lut P 
V""" P r. p<kI7"o" pawU;kaCl\lA Idtt­
lu 'i! niki'. 

Tr". ki! b!bUOI ~".eu lm _l1:lIu·nlf 
Ilczb)' CI)'. l", lruw a.,c. F'6l nle I tcrt nu 
woj1w(\dn ..... Pn-p-klYWy o\wl , . 'I 
Ile w ukru l... r.c l ' nl' nlt kOM.iI,tu 
btDl!C.1 ki J pomocnl(1)'m II All il I ~ II' 
II) 6)'1I'7" )· m. U' b lot ' ... n"'/l:n l.1 len e'] 
IIl lłlrn .\! I>~ ' PQlllldDnkl w .Jkol.ch 
l. berlln·bw l o' It lmla t ' k. 

NII ' pIl I'.lIlJ',,·m 1,".nl- fD ,, ' pn,. , 
.... loft obtok w)'t J ... .,.ml~·-I"")'eh lUt 
_k upI' " ,~ uw ••• n. Wykon,'<I~ n tu wnł'l 
kich d,6& dOlard. do "", \ ·lnLtI., 

.-.xDRZ.., IAOU'ZTYN 

roma laty Pollkle Radio OJt loallo nłonych ' .... I.zd. al. Ilueb.ez nie p . 
konkurs d.l. pi05enkarzy _ Im.to- pamięta nl wet le\1ne,o 1I.lwllk •• bo 
r6w. 1J:losiło Ilę as. .. 6.000 OSÓb. F.kt WII.)'JeY WykODIWCy - owltem do­
ten m6wi I.m. za. Ile ble'M brzy - al. ładiII nie wywler. Jak..le-

W rl,kZ)'wll!.ok1 piOHnk&ntwo Jest roi o.pr.wdę Dlezlpomnl,oelo • .ol ... 
DtUIe, nleslycbanle trudn~. Aby po- z.t.rte,o ... n:tenl •. 
k.uć za. pomoc:" maleco JtI05U ~lle l u UlII w PolIefI w dziedzinie plo· 
boladwo I cale ~Ieulo 1)10_ stnklrltwa tik .. mo. Obok prawdzl-
Ił!nkl. trzeb. napr .... d. duteJ;:o wyr b t.lent6 ..... e1auey~b I I. tallu· 
talentu .ktouklelo I muz)'Cl~ :ton" .llw ... t mleroe. kt6re ole_ 
nelo. Ktoi Złołllwle powledzl. ł, te kied)' dzięki takiemu czy lIInem.u pc­
'plew.leowl lalwiej. bo łple.... do- parciu potrafi. w)'b lll Ilę I .. robI.!. ka­
brym Ilosem dobn m.ul,.ke, a plOllln- rlerę". Nieraz rEeCZ,)'w licle Ile zd.ru. 
karz zlym IlI05em ... zła mu~ykę. No te w J.klm' malo znan)'m. lokilu 11-
c6ż. bTWI niekiedy I lik... wleruny Ile plOllellkarka lepSzl od 

Bo oto prollZę _ Je'lI kto'. kto . Ie jakieJ' nl .. lunnle rozreklamow. neJ 
lna ni muzyce I u.ly.U 'plew Cal_ J;:wlnd,.. lel6raJ .lucb.Jllle. nieJed nI! 
III, c~)' lee Horo. llu lub Holletp, zdolna amatorka .Iuunle m.,.tl! - a 
nie w ledz,e, kto J"t wykonawcą. ezymu. ja lornl? Sp"yJ.J .. t emu .... 
w6weu. powie: co za wlulnl.ly Ir- - znaczn)'m. stopniu wytej wlpomnl.ne 
tyst.! Kto tli? No • Jtłll \lIlyny 01- ehar.ktery.tyczne cech)' plOHnkar­
Jtranla Hellto Sb.pln). to powie, to nw •• a ml.nowiel. wf.tnle to. te .. 
J.ku dobra olOHnk.rkl I tyle. Od)'- plOlenkanłwle "ud. w.nle mlltru~ 
by Inny muzyk cbcl.1 I [e podu,.e (brzmi to beuenlOwnle • • Ie tIk wla­
pod Helrem. czy Rub[nltelna. nie mle Jest) Jest blrd.!IeJ mołllwe nit 
m6rłby tera zrobi.!: I ta.k .. mo trudno w inne' !łzledlln J e IIlukl . bo tIOwtl ­
byłOby .. podrobiło" I,.," Montand. czy rum. piosenka nt_ w wleknoiel wy­
Elle Fltzterlld. Ile Jm nlem.ło łwl.to padk6w. m' w 0161e I'o; rom ne moill­
w)'ch. rotreklamowanych plo.enk.r- w*1 _ mote dl.!. mile, przyJernn~ 
Iklch ,l! wlud. które .. dyby ullIIplo- wratenll I tyle. natomiast po lo • • by 
no Innymi nle%nllnyml oaoblml. mlo- te J;:r.nl~ przekroez"t. aby piosenkI!, 
dzieł w 81111 KonJtr('flowel. nie wie- n.pr.wde porwa~ luh n.prawde 
du e o t.:rm, darlIby Ile t.k .. m.o... wlr\lny~. polrzłlba "eczywlkle w lel-

PrOlzc bar"~o - .1\1e"lm., m'e"'y- kleto art,...ty, kt6ry' nie tak czuto 
narodowych fesUwalI IOpOCkleh, Ilu- J'il: lJawla, .. 
ehlmy w fi nale c.leJ pielad)' wTrot- Wl.OD7lMl'EfI'1'! :r,ALlAsKt -

Zwiqzkowcy 
na Tysiqclecie 

DziałalnoA~ kulturalno - ołwlalo­
wa I wychowawcza twl~zk6w :lia~ 
wodowych ma niemale \.l'Idycje I 
I\anowl powatny wkład '\IV og61ny 
dorobek kulturaIn)' narodu w dwu­
lUJes toleclu Pouki Ludowe j. 

Sprawie dalneJ aklywlucjJ ty­
da Iculturalnego 'rodowilk robot­
n lC'J:Ych ma .Iut)'~ Olloszon,. prut 
Prez.ydium I Komitet Wykonawcr.,y 
CRZZ Featlwal Kulturalny Zwląz+ 
k.6w Zawodowych. \rwaJ~c)' od .ly~ 
an) a br. do .tyrU\la 11161 r. Je_t 
on :taraz.ern okl~". w ostatnim ro­
ku Tysiąclecia Państwa Pollklego. 
do rpojrzenl. na prubyt, '\IV minio­
nym okresie drolę. 

Nil wiem Ua IprlW~dafl z peJ,.­
,otowaD do Festiwalu w woj. rze-
1Z0wsklm powę(!rowtio jut do War~ 
.uwy I Wojew6dzklej KomisJ\ 
ZwJIjr.k6w Zawodowych, fak tem. je.t 
natomiast osrom prZYiolowań t 
prac orianlzlcYJnych. en powinno 
w dutym Itopnlu zad«ydowa~ o 
powodzeniu tej z.akrojWlej na dut:t 
skall: inicjatyw,. Tak np. we waz.y­
&kIch okręeach poncu,6lnych 
twl~:tk6w zawo dowyeh odbyl.y alę 
robocze narady klerownlk6w pla_ 
e6wek, Inst ruktorów I blbl!oteka~ 
flY. pojwięoone om6wlenlu lało· 
ień orlanlucyjnych I pro,ramo­
w)'ch festiwalu, jak r6wnlet prz.e­
anlllzowanlu prol'l'am6w zespoł6w 
artyst)'cznych. 

Dli&lając,.. doR neutą ener,kl-
41e. Wojew6dz.k1 Komitat Orlaniu· 
cyjny 'POtl'lfil nawlttnc wlpółpra­
~ :Ii zainteresowanymi or,anlucja­
mI. Np. Zjednocumie Pobklch Ze­
społ6w Splewacz.ych I lnltrumen­
talnych zapewnilo lelpołom wokal~ 
nym linitrumentalnym repertuar. 
a In.truktorlY Zjednoczenia I 
Zwh,x.lcu Teatr6w Amatonklch 1:1-
dllela)ą porad z zakreau prz.noto­
w)'Wanego przez :r.e.poly reper­
tuaru. Komitet Ultam r6wnle! plan 
prze,l~d6w 'rodowbkowych 'wu)'­
Itkich form art)'atycmyęh w pla ­
c6wkach (od l maja do 15 cz.el'W+ 
CI) I przegl"d6w ok ręlowych bran­
łowych ~ią!ik6w ~awodowych (15 
Ilerpnla d o 30 wneAnfa) oru im­
prez wojew6dzklch. 

Do pruwldt.lanego reiUu.mlnem 
l eatlwalu wlp61uwOdnlctwa plac6-
wek kulturalno - ołwlatowych o 
najlepszy program I naj.zeuzy za· 
tlęg dzlllalno~ci w nlS!i.Ym woJe­
w6d'&lwle tglolllo .w6J udział oko-

... z re lig ią 

w obrządku 
słow iańskim 

lo UO plaCÓwek". tj . .... uylt1cle u­
kładowe domy kultury. klub)' fa­
bryczne. 'wietlice układowe. mil:­
d:liYl8.leladowe I ml~zyzwlll '&kowe, 
Nie weunl!, w nim udualu jedynIe. 
Ul wa.&'lędu na oll'anlcwny uli ll:g 
duaJalnoici. n iekt6re mnlejue pla­
cówkI, trw. kłlClkl ' w ietlIcowe, 
I zcug61nle z planu Zw. Za w. Pra­
eownlle6w Handlu I Sp6łdzlelno!cI 
orli Pr.cownlków Rolnych . Sun­
I e oCt.ywUcle I~ nler6wne. blor~c 
pod Uwałl: kilku potentatów, Ja k 
np ... Stalową W olq" CI.)' WSK M ie­
lec. Rzeuow I Inne. niemniej jed· 
nak w.p6h.awodnlc\wo wnystklch 
Jednakowo t.Obowl!ilzuJe. 

Celem OrlanIJQwan'a:o pn.efj;lądu 
fuchu amatorskleio, do któreio 
qlo.Uo lię okolo 300 zespol6w. be­
due rozw6j zainteresowań kultu­
ralnych w~r6d luroldch ler~&6w 
,poteczel'll~wa. Zalotenlu temu wy­
c:hodt.l ttapr:r.eclw dec)'z.Ja oq:anizo­
wan ia w nau-ł'rD wojlw6dztw!e 
pue&l~d6w wojeowocbkleh poucze­
r6lnycb form ITl)'ltYC1n)'ch w rot­
nycn o:jroo"ach. Tak np. przejląd 
teatr6w dramatycznych odbędzie 
. Ię w Rlanowle, teatr6w Ilowa w 
Tarnobrtł:&u, ch6ry wy,tąplą w 
Krośnie. orkiestry w Sanoku. ze­
IPOI,y taneczne w Sarz.ynle. prze­
,llI,d zespoł6w dlleclęcycb w Miel­
cu.. Podobnie przedltaw!a .ię 'pra­
w.a organizacji Imprtl i r odow lako­
wych. Np. przegląd zeapoł6w dra­
ma~yrUlych Zw. Zaw. Pracowni­
ków Roln)'eb odbl:dt.le .lę w jed­
nym z przodujllc,.ch &o.podantw­
PGR Zawada w pow. ~iea. Nie 
wymieniam tu oc.zywiłde WIzylt· 
kich form Irt)'ltycm)'ch. k t6re 
obejmuje festiwal. enl teł miejsco­
woścI, w kt6ryeh odbędlj lię impre­
zy. Warto Jednak wymienić kon­
kurs na w spomnienia z układ6w 
pracy. Choclu Jut to tytuł Innego 
konkursu. ~luauJąc się t,.m ha­
słem, apelujemy : uklady pracy 
eukaJą na I w)'ch Tacyt6wl 

Chyba nie mniej ulnleresowanla 
wśr6d u.ł6i układów pracy wzbu­
dzi pl.nowany plebllcyt .. Pomaje­
my film polakl roku lIł65". Pozwoli 
on na uz.y.kanle opinII a polskich 
filmach rozpr owad:r.anych w 1G65 r . 
oraz polepIunie prac)' kln związ­
kowych. Orianlutorl.)' pr:r.ewlduj lil.. 
te po lak ol'lcze.nlu plebilcytu w ki­
nach. kt6re uz.ylkal)' najle".tł: re­
zultaty. odbęd, .ę .po\.kan\.a z tw6r­
eaml filmu. kt6r)' uz.ylkał w woje­
w6d:r.twie naJwlęce, gl0!l6w . 
C~ęłcią Ikładow~ festiwalu jelt 

r6wnlet 0ilouony przez redakcjI: 
Głolu Pracy" konkuu-plebbcl t 

::alltrl kslą:lkl w.pólez"nej". Ko­
mitel organlz.acyJn,. dokonał jut 
n. Jednym l OIlatnich polledz.el'l 
oceny le go pneblelu w placów-

W arl,.knle • .Na tłopaeh pa61ł""a kich !!WIązkowych. Wykauła ona 
"'li lan I Chorwat6w _ WldnokrlK najlicU\ lej.ł,}' udz i ał w pleblseycle 
1 dnia 13 lU JD66 r . wkradla Ilę 11- c:uonków Związku Zawodoweio 

• . Metalowców. 
lad niell om.)lka w z aniu , w k lO- l na zakończenie. W miarę mot-
rym Jut mowa o prowincJI ko!cle l- 11 ! f 
neJ . r eybllku pa panoń.skluo \\teto- IIwoścl bi:d~J,m)' I lę Ilara nor· 

mOWa~ o pueblagu poszczei6lnych 
de,o. Zdanie winnO brzmieć "aslę- I_prl''' a zwl,lkowcom w oj. rze ' 
puJ~co: MW cdacb pokoJow"J m iaJI " .. - d b I 
m011l byt! u iyel ml'Jon:a.rze. are)'b l. ,:.owlki ' '(o wypada :lyezy~ z o ye a 
I kupa plnoń.klcco ~let(ldeIO. kł9r) uz.nanll ,polect:eń' twa orl1. l!~~-
5IwO",1 prolYln~e kole1t.ln~ z 1',11 ~6w na pneallldtle oa6łnoPO . 
clili w .brtllldk • • Iowlań.sklm", I "łaolk l) 

J est loki J)TogtOm. }ctÓTlł obok 
.. Koboretu StarlZl/eh Ponów" (nie­
Itetv, peWftO przen il ,u.ż do hf.st01"Ii 
tv, ~l1jmuje nieco pionienkq pozllcję 
w t toOrtVune rOZTVWkOWllm no. ze} 
telewłtji, I tnnotOi.,c prOpotllcJr; OTV­
ginalnq. pr%ll, tOlowonq IlIl.ko do 
malcgo rkranu. Mowo oezvwłJeie o 
,. Liltoch 'p{ewa 'qCl/eh" Agnienki 
Oriccklrj. letóre od poru m.iełłęrv 
pre:entuk tUlm tUI;łep!1 p;o.en/(arze 
i oktorzU. Pomiętacle chUba jeueze 
te avmpotvcme porv: palnuch 
wd.rieln.l ł dowcipu - Elibłctę Czy­
iew!kq ł And1ujo Szrzepkow,kiepo. 
mt'lnnchoUjn/ł KIlIi"'ę Jędru,tlk i r oz­
targnionego Wiel\c t1lslowo. OIi1tJkie­
go? Będziecie JW pewno pom!ę/oli 
oltatniq: Annę Prl/rnal I Wiel!cn nll 
GoIllla. kr6ruch % ezol wf(Jnll.t?c/c 
t1\aleomłtegn oktor .lwo Knt.ieli, Po­
kOTII. Kobuuewlldego. Czechowirza 
i Nfnoi now, kleQo. 

Mvilr; . że d obrze Il ę ata lo. ii au · 
tOTka liliÓW pouer"l/,a /e rq" WU/co­
nllwcw. bo oudl/cJ(J nab a Wl e~ch 
dvnamizmu, prtekrctlaJąc pewnq 
monotonIę Ił 'Ulko dw jDo zakocho­
nllC'h. Choć wltl/ltkte te zakochania, 
t"odnle z prteleor"vm duch!'m. 0 -
,ieckiej, n lo.q ju.Ż w za/ożeniu odro­
binę drwłnl/. ironiczne; .. niemoino­
ki", . totuła;qc uczucie prz1/ftaimn'd 
jedn"DO :Ii parlner6t.o pod zn.oki.em 
zaputonk. Sq dowcipną , zoro..zem 
.rntvmentolnq drwinq :Ii odwieczne­
go a/rkt~ l M pe1DnO lepiej IQk "'ó~ 
włl o miloJci, bo latwiei omłnqc flu­
dę I ł.alwl.; prtv tvm bvt orl/"In.o l­
num.; Ollecka WI .. jak l ię r ob( pio­
.e"kę.~ 

O.latnie "U.Jtt/" 2:otlll-ulotOOne 
.Bclba w boble~ ł rcżu.erowone 
przez Dtiewol\lklel7o "lrzum.olll" na 
uwi.ę:1 dobrego a}ctOTlf'WQ l znakomi­
lego plo.!'nko rl t\DCI arC1/'vmpolllCzn.a 
Anna. Prucnol. krórq tak n iezmier­
"ie r!illdko moina ogląda!! w telewi­
zji. "Babo Ul babia" pozwoUlo ;rI 
b/lI'n.qć oc:zUwł.łde' WUe'chatrOftnie. 
"iemniej m"u- O!obUcle zadlwl/cU 
jej g/Ol - dojrzalu. pięknie ł I'tl/!to 
bnmtqcV • • wobod1l1l. Iwietnie in" r ­
precowanV. l dl.atego jej piosenJco 
• .Powiedzcie jQk tu mnie nie lubh!" 
powinna "ot rię be.urUerem rIII 
przedqg JI/I jbllżJZ IICh mie.lęcl/, e~l/­
niqe .1: relcwuJi powoine"o kOflku­
r enta rlłdiowvch płOłenek m i •• iqC1Z. 
Bo ł jakie nie lub~ m.Ul/ch Iklw. do· 
brrj mwVkł i Ilk2:nej o:klOTkł o au­
lentl/cmvm wdzlę/cu1 

Ub(egłll plqtek mlnql 1.0 telewizji 
pod .makU'" prlmlWpriluoWS/ch dow 

TADEUSZ KUBAS 

PRZECIW 
KONWENCJI 
amputuję eza.tOtOt 
koń'czJl?l.lIl.krzłldtc 

oglQ.!zam 
trwaty berruch 
wuech jego obuar6tD 

wymyllne mlecu 
w$kaz6wek ngarotD 
- t1t.qce 
włókno życia 
na imiertelne adci­
"4 mi zaplsem 
przemie.zczan,ia tD eza.tie 

Str • • 

dp6lD. 2: kt6rJlCh bez wqtplenlG nol· 
lepSl.U bUl ten z pięcloraczkoml Lud­
wika Beno!.l l żarcikomi z SI/ren,", 
"o: pIcmUlI woruowakl4!'j. Nieco go· 
r zej wl/padło p;etwlzokwleln!owe 
clou pro"ramu, cZI/H ,.2l/ctvmv do­
bre"o odbioru" z Edlltą Wojtczak od 
d6p do glów, pru mienionq w 'VTC~ 
nę L. bordto ulmlnq. Prz.l/zwl/r Za.­
jenl do wirlkie; .woboov naucj .p(. 
kerki f'eogowollfmU nil leI "akto1-
.two~ z odrobinq zniecierpllwłenla., 
tvm bordrlc; te poza 'wietnu'" Jo­
r .. mą Stępow.ki", i ;ak ztDvkle .t4-
lonq AHnq Ja nOWlką. kt6ro nawet 1D 
g/uPDUlvm ' r le'de o jorzllnar h BonU 
pot rofl PCI, jonowa!!. aktorllWO 'Ile 
bU/O M jlepnq tIraną tego prOflTO­
mu. Dobrl/ pO"'UI1 .kojorzenla ,~e~ 
cll/wiltoJci z , ,,gendami o plono­
lZt/ch Polanorh, nil"alefł/ rOUli6dt 
PO:OI/olo porę dOWcipÓw (::. e 
Gniezno P arle" - !wielnllJ}, mnid 
mczll/ch melodii. pom l/d t Edlltq­
sl/renlcq i raczej 006lne Ulr.lżc"ie 
znOWIj nieudo ne; ro:rl/Ulkł. Mimo 
w'tl/llko tt>1'l II/P ""lXI'roT1'lu nie jel C 
latwu Ul rea!l2:acji; f'rQdk o me 
sił n im zO~·hW!llać. Cz(~r ej Ilrauq 
dritDOclUlO. ;ak chotbll lo lobolntc 
• .ze .ta rel7o Ol bumu", ktÓl'vm zncwlj 
no. uczę.towo/V Katowice. A już to 
"ieraz prucId pilo/am. i eb ll l'Coto· 
wlcc bl/iV taktowniejlze I do:/u Mm 
.pokÓj te ,woim I toro'wleclclm mo­
d elem zabowioni.a widza.~ 

Z ail&:h : . ot.61» ljo~eQlcgo tvPod­
nl4 (WIl '''ć .... 'i'I ;. .... (I(ITt-·'. .tu .... II U 
lpek\.óllu Zolprelen.owo~ c..Odz l A Il­

t.~(Jl'rt!m. ,,0/.. 0 Icrq..jj ". re.lll'er"wolle 
przez Wow " !I<,ewoCzo, na peWIW 
w"'iu odt."'rcow uO/cOWQ,o .wo.m 
nowe~pem.. Opu H)lTII to per. llj'oI.O!u I 
1\QII.ICM.C orca .WO(lO(o~ .rt><lIczn.q. 
,s:liOlcowoc m\J.IIOI .... bo Je" 10 teGlr 
wllwocl2qC," łtę od s' lI"ne"a .. lJou -
k,ul.O" ~o . rl/ ej/o. OC.lliw .. cle n..eeO 
,IConowonl/ w • .oo,cJ o~ ,,).Iel;'.zu.e. 1.1.111-
mow .. , n.el;'o m,neJ atUOnll'ordowl/ 
nil '!DoJe I;'ZCl'II. alI! mimo te I>dmi.en­
l'Ioi", I rok ~e.!1I1! klu)qcli lotl/rq po. 
nwtlich bour"rois ł IoCIl Ic,temolll 
m oralne. J aK :Wl/kLe PlIun l/ (,'ho­
mICC. JO/e zWVklc zllO-/eomit ll Bcnolt 
, 'aJanoluowotli Zinlt'l dopelnl.aU 
"rokt k rqzqccgo da. 

O .Jlornt1l'\łki.m" Slowackle"o 
pr.łll rzqd.zonllm d la telewizji pTU.z 
Kr"CZIlł4ra powiem tlllko, ze n~ lu­
bię /ełG.rllle l no molIlIn ,,/eranu. 
.horU:L l/nlkl" prużliwa uuóJ , ceJU­
cł nu renelOnł t to d",brze, bo dral'l14t 
uwu.iom za rzect llwUcie pięknl/. IlU 
nie lubię, "dll zOIlole ~ł'jl LIlIIco /eiJ.­
k4 zn.o/comU;Ie za"ronliCIl od.lon I 
Jed.no denerwujące Wl pomnlenlf z 
dokręl/e' filmowe, (Marl/na w łódce 
no: ,tQW&C. W khiTl/m nieumalliuchać 
pj"Uctqce TUbkI). Łomie mi ta. n.a­
Iwrol isrl/Ctn4 dokrłt/c4 colą kOftCł'~ 
cJę ICOlrlj Słowackiego I r<Uł mnlt. 
Co nił' Zft4,CZII, ze nu: powiem tu de­
J>łvch Iłów o Hlłńav - aktorze ge­
nialnvm. kloru "roi rUtułowq polIa!! 
jo/e prZUI10lo M wirlllQlO .cenll pol~ 
.kieJ. 

Z łnnl/ch prog'ram6w powiem, że 
b.ajwlękltq nle.pod:knleę zgolOI04· 
&a nam Nona MOUIeowri _ pło.en­

/eo,/c.a lllld: 11I0no. co pięknie lpia­
wajqco. ie nieżle .ię zapowiad.a M­
wU cUkl filmOWI/ .,Perl l/ I dulwtV", 
k rórv oglądali.łml/ w niedz le/ę pod 
JUltwq .. Morkiza de Pompodour", ie 
ze wzrulzeniem oglqdoł.am 'panłq 
M'łniuer" z nlezapomnkną Gretr 
GII"on. bo bUl lO jeden z PI'TW­
III/ch powoJennllch tUm6w. n.o kló­
f1Im. prUd Tl.I1ltu talII bardzo dę 
.plo/cnł.am. 4 klóru d.zU winien nOl~ 
podtlItui "Z prtem'janl.a czo. u. kon­
wencji i gu.tów" I że "lO mi"ut re­
cenzji" o .,slówk!!Ch" BD\IO-. ~P1ze­
CI!! h~mu przemijoniu, jako tei lIa­
rzentu .ię celne; IiIrratu'l/ dciofto­
bolonł/cowl'j. 
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Na naszych ekranach 

JAMES STEWART 
Jedną z cech rf.rlriejrzepo kina 

.rda;qcllch łtę Iwiadczllc! (1 nar:fcho­
clzqcltm zmierzchu jego potęgi JUI 
brak nowI/ch, IOlcllnujqcllch QWloza 
zdalnvch oUnie! mUiOflll widzów na 
colvm lwiecie. No bo I kOQ6t mot­
na wvmlmi~ z młodej "meracji 
Ilkrouklej7 NcuoH, Wood. CLaudię 
COl'dinale, Mflnikę Vlttl? Gdll do­
aomll do tego ""!CO ,l(lf'Uq jUl Bri­
"Ute Bordo!, Jtanne Moreau. Zofię 
!.orm, Audrell Hepbum, będziemy 
mieli niemal komplet aktorek 1'0-
rllwa;qcllch. widza zarówno urodą, 
jak I talentem. W gronie gWliUdo­
rów IIIII/.ocjo jelit ieucze bardzid 
ponura. Nanl! panie z braku 
mlod,zlIch i zdolnI/ch amantów 
~uuonCl .q zoch.WllCl1Ć nę GreQOTII 
Pecki!!'m, Car" Crantrm., Johnem 
Wa~e, dientelmenomi Cl'orujqcvmi. 
ole racu; jut podtolluiah/mi. 

Tvmczo.em to co wnol jell. 1'0-
'1Ilofem, jeucze przed 30 larll Uezl/­
lo fił w kinie rUI tuzinlI. Na ekra­
" ad, bll/lZczall/ gwiazdl/ dwudzilwo 
i dwudzie.floktlkuletnfe takie, Jak 
CreUl Gorbo, Marlena Dlrerlch, 

'ronel!łe4 Ciaol. Carole Lombard, 
Mae W.'rt, .fean Har!ow, J04n CraU/­
ford, Robert Tal/lor. Clork Gable, 
Garl/ Cooper, ErroL F'll/nn, Frederic 
Marcn i mnófu,oo innl/ch, krórVc.h 
tu Wl/U(.'z~ nie łpołób. Mlod.ri ludzie 
nturmem zdobuwoU ekran, kJ;6ri/ 
wówczas wlaJnje doplł'ro co przem6-
wit i podbijalf lerca kinomanów nCl 
cO/l/m globie. Bo, włelu z nich czv­
"I to z powoduniem Jerzeze dri.i. 

Jedn!Jm z takien aktorów jut Jo­
meł Stewan, ktÓrego zoboczllml/ w 
tllT7l micriqcv w filmie Henru Ko­
,tera "Mr. Hobb, 110 urlopłc". Aktor 
ten w tegorocZ1l.l/m plebiscl/eil liI­
mowlf"l ,.Nowin" i CWF zojql 5 
mfejlce, za Johnem WOlme, Grl!'po­
rll Pl."Ck lem, Burtem .Lancalterem 
i Rockiem Rtuuoncm, a przed ta­
kimi gwiazdami jak: Małlroic.nni, 
Deloin CZll Moro". 

Jamu Stcwort uroG,H łlł w 190! 
roku Ul Indiana. Kiedu ,kcmcZVł 
'tkolę nic nie zapoWiadało. że' zo­
'!ton ie aktorem. Po J1wdiacn tccn­
n itZ1l.lIcn rozpOCzuno pracę jako in ­
iunier elektrotechnik. ale zawód ten 
nie poc:lqgo go. Mlodll, łfIluklU chw­
piec próbuje zatem l i! no de.koch 
mollIch nowojor,kich teotrzuków, 
łkqd z nlemolum trudem toruje 'o­
bie drO"ę do Broodwau''Il. 

W połowie tat u·zl/cł.zintuch de­
biutuje w filmie. Utwór no"i tl/tuł 
.. Adieu" I SIewort gro w nim cho­
reQO, koulqcego literata, ktMII wu­
Jeidta to górl/ lec~t płuco I pbot 
kliqżkę o niepotrzebnej zozdro.łci, 
o po powrocie zaltoje ,woią plę-k­
nookq .lonę (Margaret SuUiwon, ID 
ramionach innego. Już tq rolq 011.101' 
zwraca no ,iebie U\OOQę" krutukl, ole 
mimo te wu'tępuje w eilHlle 11.0-
'W],/ch lilmach. 'loie pozoltoje to 
cienili ,woich wielkich rllwali: Mor­
cha. Gobie'a, Robc'T[o Donata I in­
nI/ch. Nojwitklze ówcze,ne .1Ikcelll 
Stewaf1a to rola Chico w nowej 
wctlji dUII.-lIego filmu ntemlDo 
"Si6dme niebo" oraz kreocje to 
,,LilIach. z pola bitwII". "ROle Mo­
rie" i "Swlot jut pięknu", "Biała 
kawalkado". 

W roku 1940 odqDo szcztrl datDl/: 
>to roię 111 IUmie "The PhHaddphia 
Stor!!" olrzllmu;e Ofcoro .i wchodzi 
(to e.rolÓwki aktorów amerllkari­
Ikich. Wojnę lpędza 10 woj.ku. po­
c..:qlkowo w p,ccllocic. a noltłpnie 
tli lotnictwie, które bl/lo Plujq jego 
mloduch lot. WI/ra;:nio .ię i Ul/bita 
owonlu,e. Jut po wojni~ mimo 
'przcc!wu wielu zawoGowuch woj-

,kO'tDl/ch PentagOn mi4notoal go 
generalem IOlnlclwa... 

Po powrocie do AlIdlCl 11'"0 w 
glofnum filmie ,,Mr. Smith. ,k'drie 
do Wa,!zvngtonu" i .. Kuli,och włd­
klej rewW' (ten olrouli wu'wietlCl­
la niedawno nOlZa telewizjo). No­
"ępne lata Wl/kozujq jego wlZech­
"ronne zdolnolci oktorłkle. Do ról 
dromatllcZTIllcn I komedlowueh do­
daje nowe - 10 .. Wlnchenerze U", 
"MJclclelu z wrClmłe'" i innuch IU­
mach. wenernO'Wl/ch. Jego IZcZVtO­
mym oJliqgnlęciem w tej driedzinle 
jut rolo pro\O'll.lka w filmie "Czło­
włek, ktÓTl/ zabił Llbertl/ Vo!ance'a" 
Wl/Jwiet!anum u "O, w roku u.bie­
głum. Adwokatem bili takie to nte­
co u>c:zdnle;nej "Anatomii mot'­
deTltwo" OHo Premingera, litilnnl­
karzem _ fotoreporterem zol Ul 

"Oknie no podwórze'" Al/reda 
Hitchcocka. Za rolę Ul .. Anotomił 
morderltwo" otr~(lł fłal1'"odę dl.4 
nojlepnego aktorCl na futltoolu 
weneckim w 1959 roku. ZI1 Mr. 
Robbla - nol1'"oGę na leltlwo.l. '" 
8eTlinie to 1962 r oku. 

Jomef Stewort _toje nę jednym z 
nCljbordziej popularnl/ch tlktorów 
hollllwoocbkich. mimo ie jego głÓW­
nvm atutem nie ;en jut urodo. Ten 
.rtof,szl/ pan O mlodzfe!l;czej 'Ulwerce 
je,1 po pro,tu n{e:nollkle uim:u;qCl/, 
jego l1'"ę cechuje wiC"!kCl pr03tota, 
bezpoirednlo~ i inteligencja. Rów­
nie znakomicie potroli odtwo:rzat 
,:!oehllnuch k owbojów, Jak I "oj­
bardziej ,komplikowane po.locie 
dramat liczne CZl/ komediowe. 

Rola to filmie "Mr. Robb. "O urlo­
pie" nie Jell ;epo o,tolnim .wwem. 
No Zachodzie wuJwieUanll jut o­
becnie 111m ,dll,era Roberta Ald,,­
cha "The Fliphl ol Che Phoeni.:z", 
w klÓrum Jomu SIewort 171'0 pilota 
_omolotu ~duiqceDo prz",",uaowo 
no Sahorze. Rozbitkom po dwudZ'łe­
_tu dniach. grozi .łmlerć z prClgnie­
n/a. Mimo trudnej ' \ltuoc;f jeden z 
palOżer6w, konlt ruklor, nomowio 
pozoltołuch do reoH.tocji 'wojeoo 
pom.usłu - budOWli z ,ozbite; mo­
Ulmll notoego .omolotu. S.,t.tai 
SIewort - jdU w(er~t krllłlłce o· 
merllkall,kie; i ongiel3kieJ - JIJlC to 
tym litmte znów zntlkomitll. 

REDAGUJE 

E. GAJEWSKI 

RYS. J . S IEl'lo'KIEWJCZ 

. O<OC' ...... :JMV .sl~ 
OWA u01:ĄeKI 
-,CN TRl.ec. 1 

9 R"l"('lĄ<:1 E l.. 
OOMV. 
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~ 
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ZDZISŁAW GOCEK - kierownik 
Autobtu6w W Sanoku. 

ZDK San.ocJd~j Fabryki 
f'Y&. J. S IENKIEWICZ 

Zakończen ie eliminacji w~iewó1zkich 
XII OgÓlnopolskiego KJnkursu Recytatorskiego 

W pOprzednim Dumerze ~ Widnokre­
lIt'U K InronnO'IV.lIim,. . o wynlk.eb ell_ 
mln.cjl woJew6dzkleh XU 0,,61no­
pOlIkhttro Ko"kurtlu R ec"t.tonklellt'o 
w htellt'oril młod.lety ukolneJ. Od' 
!)Odlljemy wyniki .1Imln.ejl w kllte­
Kor ll .mlltof'Ów I mloddetJ" .k.de­
mickleJ. 

Pned ~dem kOłlkurKlwym ... 
dnl.eh 1 I S kwle'nl. pru windo .Ic 

43 .m.toró ....... oJe .. 6dr.t .... ttMZ"O ... -
.kiejilO. KomIII' pocl.nowitll pn:,..nać 
2 d rullt'i .. mieJsc •• które otuJ"m.U Ry­
nllrd J61.et Jo.chimlu .. U,tr."k o­
r .. Celln. Heller. Bollt'ueh •• I" J)OW. 
Rzeazów, I 2 tne.:!e , które on:Jl)ldł,-; 
... ud:tl.le E.le OUTle:tyń.kleJ I Sa­
nok. IAlekundrze OIIlPIl. Koml.j. 
pn:n:n.l. równld <I ' neele m lcJ_ I 
5 w,.rótnleń. 

c 

Zdarzf]nia 
tygodnia 

'IV RoPc:tYe.ch, :t0ł7nl, JIrCIII.wlu o­
r.z: w "zenowi" w d'll.eh od 2 do 4 
!lwIetn" br. odbyły "t konee.t" Mo.. 
n luakow.kle :łOr •• nllo ..... ne z ok.",jl o~ 
>:haGO.. Ty.I~cleeJ. p.ń.twa pollklU;o 
p ruz: P.n.t .. ow. Orklełl.t SymlonlQn" 
w Runowi ... w koncert.ch udzl.ł .. zI~ 
ta .olbIl •• Oper,. B"lom.kl .. J Pol' Bu­
k!el"ń.ka. Orkiestr" dy.,..ow.ł T.d .. ua 
Ch.ch.J. 

• • • 
w Domu S"lukl PI'tY 11,1. I M.Ja .. 

~eowl .. c'7no. Jut .. "II'w, I_li_ 
nów ... weJ.klch. lorg.nlzow.n. w'pól_ 
nym IlIunl .. m P.ńIlWo....1"'h ZblorOw 
Sztuki ni w.welu w Kuko....... Mu_ 
"UIII Okl'<:lo....""o I Biur. WYlt.lw Ar_ 
t)'ł"tyczn7ch w Rzu""wle. J bm. pod"'" 
_ ... d. wyn.wy mir Std.n Z'J"e. .ut. dyrek"tor. P.ństwowy"h Zbiorów 
Sztuki n' W.w~lu W)'11a.l1 prele.kcJę 
Zltytulow.n"l "Tk.nlny .nynyel~' 
(Itr_y) w P.ńll .... OWyeh ZblorKh SIt"" 
Id n. W ..... elu". 

• • • 
I kwloetnl ... P.ńlItwoweJ S",kol~ Mu­

"lyeUlel lm. rryde~k. Chopin. w 1Iro­
.I.wlu ""byl alt popis uczniów ... keJ1 
.korc!e .... u I fortepl .nu. 

Imprez •• któ" odbyta sit ... 1111\ Po­
wllloW.,O Domu Kultu.y ZClllI!. zorll. · 
nl."...n. w r.m.ch uroczy,toje! Tysl",c­
leci' P,ńltw. PollldoeIJo. podeb." popll 
""będue .tę rOwnlet w dniu 15 bm. • • • 

W sal"'h wyll.wow,.ch rzeszowskieten 
Bluu Wy8t... "rtY51ycznyeh (Dam 
S.t.uJi:1) e>'"nn. JUI W)'fl.Iw. lJl'.tlk 
I OO.170W, d"ÓW dł. u.kOI Ty.l"cle"iI. 
'IV IIkIM lell.wu prac: wehaGz. "ulUd 
I obU",. _.II.w.kleh I r"lHU>"W1Ikleh 
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DWUTYGODNIK POŚWIĘCONY OBYCZAJOM SARMATÓW 

POLECA: GOLĄSKI 
Ja mol drodozy uwielbiam gołąbki. Tylko bez inwektyw, że wulgarny materialista. Z wie­

przowiną, Z ryżem w sosie pomidorowym, nie powiem złego słowa. Ale tak oz calego set'Ca_ 
to ptaszki. Jak nie kochać? Nawet kamienne serce zmiękczy tak Wzruszający obrazek: 

Secesyjna nowa kamieniczka. Ho, ho. C. K. Matuszka, mocium panie, by pcnazdrościła! 
A na kamieniczce secesyjny gzymsik, na gzymsiku idylla, aż za. SE."t'ce kamienne chwyta. G0-
łąbki - d wa dziubek w 'cbiubek gruchają sobie. Pieski świat, zaraz człowiekowi myśli o lu­
dziach nadchOOzą. Ch«by taki Jezuicki. Na uUcy do żony grucha: mój ty dziubku, a w domu, 
jak zaczną gruchać - on ją gruch, ona go "ruch! - to c:rJowiekowi pracy zdrowy sen pierz­
chnie . 
"Gołąbek nie ludzie, człowiek czasem te! ptas'lek." 
Może mnie ktoś posąd2ić o pI"Le68dę, ale gotowy jestem ponieść ka2xie ryzyko, aby przekonać 

v.·SS , że ptaszki te odgrywają społecznie pozytywna rolę w naszym i.yciu. No, powiedzmy ko­
chasiu, że masz 61 lat. Stary człowiek. emeryt, może rodozma chce się ciebie pozbyć, ,;zakład" 
o tobie zapomniał. Nikomu nie jesteś potrz.ebny. Siedzisz sobie na ławeczce naprzeciw ratusza, 
smutny. choć wiosna i słoneczko pn:ygrzewa. Nagle starym własnym U57.0rn nie wi"TZ:ysz: g~ 
łąbek do ciebie zagruchał. Radośnie rQlUZUcasz ok.ru.nyny chleba, czujesz się znów komuś po.­
trzebny, silny I 

Tote,ż wszyscy ludzie serca podzielą moją radość; nasze wojewódzkie miasto już w najbliż.! 
szym czasie będzie mogło się poszczycić najpiękn.iejszym w Polsce gołębnikiem. • 

Dotychczas zai.mportowane z wlelkJm trudem z podwawelski2go grodu, ptaszki musialy się 
tułać na poddaszach Ratust.a i starych CZ)'TlS26wek. które w każdej chwili grożą zawaleniem. 
A d"Zisiaj sam prezes Rzeszowskiej Spółdzie-lni Mieszkaniowej wystąpił z wnioskiem budO\Vy 
gołębnika na budynku między blokami koło ulicy Słowackiego.. Dzielnica ni­
czego sobie. Gołębnik murowany, pełny kom!OT't, światlo elektryczne, drabinki I tym 
podobne urządzenia. Wniosek został przyjęty przez aklamację. T!lko jakiś hrabiowski wyro­
dek. nieśmialo protestował, że jakH Kowalski gnieździ się w kumilru, a Kociubińska ma w i"Z­
bie grzyb. Ale takie malkontenckie ,5(l06y nas nie z,atrwOO:ą. Osobiście mam tylko jedno zmar­
twienie, aby naszym kochanym pupilom jakiś d2iki lokator metrażu nie uszczuplił. Wprowa­
dzi się taki dzikus do gołębnika, przy,5(rucha jeszcze połowicę, i 00 młodszym i pulchniej­
szym ptasu-om będą ukręcać łebki ... I t ak s a m e g o l ą b k i b ę d ą i m l e c i e ć 
do gąbkI. 

A kto wie, mote raC'hun.ku za świat.ło nie będą płacić! 
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